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MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

ORGAN ZA R Z Ą D U  GŁÓW NEGO.

W śró d  p o w szech n eg o  zap a łu , z ja k im  P o lsk a  ca ła  czciła se tn ą  roczn icę  
n a d a n ia  p ie rw sze j w E u ro p ie  k o n s ty tu c jo  3 m aja , p o w s ta ła  w K rak o w ie , w śró d  
g ro n a  lu d z i ro z u m n ie  k ra j  k o ch a jący ch , w zn io sła  m yśl z a ło ż en ia  T o w a rzy s tw a , 
n a  k tó rem  o p rz ećb y  się m o g ła  s z e ro k a  o rg a n iz a c y a  p ra c y  n a d  o św iecan iem  
i u św iad a m ia n ie m  lu d u  p o lsk ieg o , tej n iew z ru szo n e j o p o k i n a sz e g o  b y tu , n a sz e j 
p rzy sz ło śc i n a ro d o w e j i p o lity czn e j.

L a t dziesięć m ija  w łaśnie, k ie d y  p o d  k ie ru n k ie m  u m iło w an eg o  p rz ez  ca ły  
n a ró d  p ie śn ia rz a  i g o rą c e g o  p a try o ty , ś. p. A d am a  A sn y k a , ro z b u d z o n o  w tej 
części O jczy zn y  n asze j p o w sze ch n y  ru ch , e n e rg ic z n ą  p ra c ę  n a d  sze rzen iem  idei 
i o rg a n iz a c y i T o w a rz jrs tw a  »S zkoły  L udow ej« .

^W szystko , co m a m ieć trw a ło ść  w p rzy sz ło śc i, w z ra s ta  p ow oli i s ta ­
tecznie* -  w y rz ek ł ś. p. A sn y k  do  ze b ra n y c h  z ca łeg o  k r a ju  p rzed s taw ic ie li 
T o w a rz y s tw a  »"Szkoły L u d o w e j« la t  tem u  10. P ow oli i s ta teczn ie  ro s ły  za so b y  
i siły  n asze j in s ty tu c y i — a dziś, g d y  sp o jrz y m y  n a  10 la t  w y trw a łe j p ra cy , n a  
jej w yn ik i d o b ro czy n n e , b u d z ić  się m usi w k ażd em  w iern em  se rcu  po lsk iem  
p ra g n ie n ie  u trw a le n ia  i w zm ocn ien ia  tej p ra c y  i ty ch  ow oców .

P u b lic zn a  o fia rn o ść  p ra c y  i g ro sz a  n ie  p o sz ły  n a  m arn e !

zo g n isk o w a ło  en e rg ię , siły  d o b re j woli i p ra c ę  lu d z i w szy stk ich  s tan ó w  i ró ż n y ch  
p rz e k o n a ń  p o lity czn jm h  i sp o łeczn y ch  w d ą ż e n iu  do  je d n e g o  celu! Ś w ia tło  w iedzy 
i m yśl n a ro d o w a  p rz e n ik a  dziś  w co raz  sze rsze  rz e sze  lu d u , b u d z i się św iad o ­
m ość siły  m o ra ln e j i fizycznej w n a ro d z ie , św iadom ość  p o trz e b y  k u ltu ra ln e g o  
o d ro d z en ia  n a  w szy stk ich  p o lach  ro z w o ju  m yśli i p ra c y  po lsk ie j.

J a k ż e  w iele je d n a k  w ysiłków  i o f ia r  p o trz e b a , b y  n a ró d  ca ły  s ta ł się 
św iadom ą, m y ślą  i czynem  so lid a rn ą  spo łecznośc ią! W ia ry  i w y trw a ło śc i — tych  
cn ó t n iech a j n am  n ig d y  n ie  z b ra k n ie !

B u d u ją c  szk o ły  w szędzie, g d z ie  teg o  in te re s  i o b ro n a  p o lsk o śc i lu d u  n a ­
szego  w ym aga, w zm acn iam y  i o ch ra n ia m y  n asz  d o ro b e k  k u ltu ra ln y  i p ra w a  lu d u  
p o lsk ieg o  u  jeg o  p o d s ta w ; w y d z ie ram y  m ło d o cian e  d u sze  p o lsk ie j d z ia tw y  z ob jęć  
w ro g ich  n am  ży w io łó w ; p o p u la ry z u ją c  w iedzę i sze rzą c  o św ia tę  z pom ocą  czy te ln i 
ludow ych , b ez p ła tn y c h  w y p o ży cza ln i k s iążek , żyw em  słow em  o raz  tęp ien iem  
an a lfab e ty zm u , sze rz ju n y  zam iło w an ie  do g o d z iw y ch  ro z ry w e k  u  lu d u , u czy m y  
sze ro k ie  m asy  czuć, k o ch ać  i czcić to  z p rzesz ło śc i n asze j O jczyzny , co ch w ały  
i u w ień czen ia  g o d n e , u czy m y  w ierzy ć  w n ie p rz e d a w n io n e  p ra w a  n a ro d u  n asz eg o  
i lep szą  p rz y sz ło ść ; o tw ie ra m y  d ro g ę  do  p o z n a n ia  p ra w d y  n a jsz e rsz y m  w arstw o m  
sp o łeczeń stw a, b y  d ąż ąc  do cy w ilizacy jn eg o  u d o sk o n a le n ia  się, s ta ły  się m o ra ln ą  
siłą p rzec iw  zam ach o m  n a  czystość  i p ra w o ść  d u c h a  n a ro d u .

Wychodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi 3 koron rocznie.

Adres Kedakcyi i Administracyi: 
Kraków, Studencka 2. parter.

POLACY!

TO W ARZYSTW O  „SZKOŁY LUDOW EJ"
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N ajlep sze  chęci i o f ia rn a  p ra c a  se te k  lu d z i czy n n ie  d z ia ła ją c y c h  w o rg a - 
n izacy i T o w a rz y s tw a  »S zko ły  L udow ej«  n ie p o d o ła  w ielk im  zad an io m  bez p o ­
w szechnej o fia rn o śc i i n ad a l.

W z ra s ta ją  liczn e  p o trz e b y  w zm o cn ien ia  i o b ro n y  k re so w y ch  p lacó w ek  
po lskości, w zm ag a  się zaw ziętość, ro s n ą  u ro sz c z e n ia  w ro g ie  p ra w o m  n asz y m  do 
sw o b o d n eg o  ro z w o ju  i u trw a le n ia  k u ltu ra ln y c h  w y n ik ó w  n asz e j p ra c y !

D ziś, ja k  w la ta c h  u b ieg ły ch , dziś u  p ro g u  d ru g ie g o  10-lecia n o w y ch  z a d ań  
i p o trz e b , z u fn o śc ią  zw raca m y  się do  ca łeg o  sp o łecz eń s tw a  p o lsk ieg o , by , czcząc 
w zn io s łą  lo czn icę  n a ro d o w ą , w z ro zu m ien iu  d o n iosłośc i sam o p o m o cy  n a ro d o w e j 
i sp o łeczn ej, d a ło  n o w e d o w o d y  sw ej o fia rn o śc i —

na „Dar narodowy 3 maja"
n a  cele T o w a rz y s tw a  »S zko ły  L u d o w e j«. „Po groszu — lecz w szyscyP P o d  tem  
h as łem  n iech a j w y p e łn ia ją  się p u sz k i T o w a rz y s tw a  »S zko ły  L udow ej«  i l is ty  s k ła d ­
ko w e w p u b lic zn y c h  lo k a lac h  się z n a jd u ją c e !  W  d n iu  3 m aja , w ty m  d n iu  n a r o ­
d o w eg o  św ię ta , u b o g i czy b o g a ty  n iech a j rzu c i g ro sz  n a  o łta rz u  d o b re j sp ra w y  
z p rz e św iad c zen iem  i tą  w iarą , co z d w a ja  w a rto ść  k a ż d e j o fia ry . K a żd y  g ro sz , 
z ło żo n y  w d a rz e  n a  cele T o w a rz y s tw a  »S zk o ły  L u d o w e j«, to  po cisk  zaw sze  n ie ­
zaw o d n y , w y m ie rzo n y  p rzec iw  tym , co siłą  b ru ta ln ą  zg n ieść  u s iłu ją  p ra w o  n a sz e  
do  ży c ia  i ro zw o ju .

Po groszu — lecz wszyscy!

S ta rz y  i m łodzi, k o b ie ty  i dzieci, zam o żn i i b ied n i, z p a łacó w  i s trzed h  
w ieśn iaczych , z b iu r  u rz ęd n iczy c h  i fa b ry c z n y c h  p ra co w n i n iecha j p ły n ą  n ie w y ­
m uszo n e , g ro szo w e  o fia ry

na „Dar narodowy 3 maja“ dla Towarzystwa Szkoły Ludowej.

W  K rakow ie , w m a ju  1902 rok u .

Zarząd główny „Towarzystwa Szkoły Ludowej"
P rezes: W iceprezesi:

D r  Ernest Bandnrowśki. J a n  Skirlh lski. Tomasz Sołtysik
Sekretarze: Skarbnik:

Dr K azim ierz  Nitsch. K azim . Baiicidotcn, D r M ichał K oy.
Rachm istrz:

Oleś A ndrzej.

Dr Zygmunt Balicki. Kazimierz Bartoszewicz. Dr Józef Bogdanik. Władysław Bolewski 
Józef Homolacz Edmund Klemensiewicz. Dr Stanisław Kozicki. Władysław Kozłowski. 
Klemens Kołakowski. Dr Leon Marchlewski. Wacław Naake Nakęski. Józef Tarczyński. 

Ignacy Petelenz. Marya Siedlecka. W ład. Turski. K, Wojnar. Jan Wojtyga.
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U progu drugiego 10-lecia.

R e sk ry p te m  z d n ia  21 s ty czn ia  1892 r. 1. 826 z a tw ie rd z iło  m in is te rs tw o  sp ra w  
w ew n ę trzn y c h  s ta tu t  T o w a rz y s tw a  »S zk o ły  L udow ej*  — a w d n iu  13 m arc a  tegoż 
ro k u  o d b y ło  się I  W a ln e  z g ro m a d zen ie  za łożycie li teg o  T o w a rzy s tw a  p o d  p rz e ­
w odn ictw em  ś. p. M ieczysław a P aw lik o w sk ieg o . N a z g ro m a d zen iu  tem  w y b ra n o  
ty m czaso w y , I  Z a rz ą d  g łó w n y , w k tó re g o  sk ła d  weszli: ja k o  p re z e s  d r  A dam  
A sn y k , jeg o  za s tę p ca  d r  A u g u s t Soko łow sk i, s e k re ta rz  d r  L esław  B o ro ń sk i, zast. 
s e k re ta rz a  W ło d z im ierz  L ew icki, p o d s k a rb i  ks. T ad e u sz  C h ro m eck i; cz łonkow ie- 
E rn e s t  A dam , W ojciech  B iech o ń sk i, M ichał D a n ie lak , W in cen ty  Ja b ło ń sk i, P rz e ­
m y sław  K o ta rsk i, Ks. J ó z e f  K ufel, Jó z e f  Ł o k ie tek , M ieczysław  P aw lik o w sk i, 
d r  S ta n is ła w  P aszk o w sk i, T ad e u sz  R om anow icz , J a n  R o tte r , A n to n i R y sz a rd , 
J a n  S k irliń sk i; do  R a d y  N ad zo rcze j w esz li: d r  E rn e s t  B a n d ro w sk i, d r  A dam  
D o b o szy ń sk i, M ichał G ołąb, d r  J a n  H a ra jew icz , d r  J a n  A lb e rt P ro p p e r ;  d o  są d u  
ro z jem czeg o  w esz li: pp . A le k sa n d e r^ P a ją k , Jó z e f  P a rc z y ń sk i, K aro l R żąca, d r  F e r ­
d y n a n d  W eigel, d r  L u d w ik  W iszn iew sk i. T em u  to z a rz ą d o w i w y p a d ł o b o w iązek  
p o łożyć  p ie rw sze  p o d w a lin y  o rg a n iz a c y i Tow . »Szko ły  L u d o w e j«, n a  k tó ry c h  
d o tą d  spoczyw a. T ru d n e  to i w iele w y trw a ło śc i w y m ag a ją ce  b y ły  za b ie g i i u s iło ­
w an ia , b y  w k ra ju  ro z b u d z ić  żyw e p rz e jęc ie  się i z ro zu m ien ie  za d ań , b y  ideę 
T ow  S. L. ro zn ie ść  w n a jo d le g le jsz e  z a k ą tk i k ra ju  i zd o b y ć  d la  n ie j ja k  n a j­
liczn ie jsze  z a s tę p y  czy n n y ch  w sp ó łp raco w n ik ó w , b y  zd o b y ć  ta k ie  ś ro d k i m ate- 
ry a ln e , k tó re b y  u g ru n to w a ć  m ogły  sy s tem a ty cz n ą , a w y d a jn ą  dz ia ła lność . Dziś, 
g d y  rzu c im y  w zro k iem  n a  u p ły w a jąc y  o k re s  10-letniego is tn ie n ia  T. S. L., p rz y ­
znać b ęd z iem y  m usieli, że ta k  w k ie ru n k u  ideow ym , ja k  i m a te ry a ln y m  ro zw in ęło  
się b a rd z o  — w s to su n k u  je d n a k  do w z ro s tu  p o trze b , do  o g ó ln eg o  p o s tęp u  i ro z ­
w o ju  k u ltu ra ln e g o  sp o łeczeń stw a , do w zm a g a jące g o  się sam o p o czu c ia  p o trz e b y  
o św ia ty  u  lu d u , ta k  o rg a n iz a c y a  T o w a rzy s tw a , ja k  i sp o só b  o d d z ia ły w a n ia  n a  
sze ro k ie  m a sy  sp o łeczeń stw a  w o s ta tn ich  czasach  o k a z a ły  się n iew y s ta rcza ją ce . 
Z p o stęp em  i ro zw o jem  T o w a rz y s tw a  w zak re s ie  d o ty ch czaso w y ch  u s taw  o k a z u je  
się  p o trz e b a  w zm ocn ien ia  tak  d o b rz e  sam eg o  u s tro ju  o rg a n iz a c y jn e g o , ja k  i ro z ­
sze rz e n ia  z a k re su  d z ia ła n ia  T o w a rz y s tw a  w n ie jed n y m  k ie ru n k u . Ż e p o trz e b a  ta  
dziś  zachodzi, że w śró d  zm ian y  s to su n k ó w  w k ra ju  n a le ż y  zm ienić do  p ew n eg o  
s to p n ia , a racze j z re fo rm o w ać  o rg a n iz a c y jn y  u s tró j T o w a rzy s tw a , n ie  je s t  to  w iną 
tych , k tó rz y  podw alili}- p rzed  la ty  dziesięciu  p o d  in s ty tu c y ę  k ład ąc , u czy n ili tyle, 
co w d an y m  czasie  i w ó w czesnych  s to su n k ach  u czy n ić  się dało . J u ż  sam e w ynik i 
tej 10-letniej d z ia ła ln o śc i s tan o w ią  re a ln y  dow ód, że m ało  s to w a rz y sz e ń  w k ra ju  
n asz y m  poszczycić  się m oże tak im  d o ro b k iem  w c iąg u  s to su n k o w o  k tró tk ie g o  
czasu  zd o b y ty m , ja k  to w y k a z u ją  ro czn ik i d z ia ła ln o śc i T. S. L. W  k ra ju  ek o n o ­
m icznie s łab o  ro zw in ię ty m , w śró d  n ie s ły ch a n e j a p a ty i sze rszy ch  s fe r  n a sz eg o  
ogółu , w śró d  licznych  tru d n o śc i ze s tro n , n a  k tó re  k a ż d a  h u m a n ita rn a  in s ty tu c y a  
na jw ięce j liczyćby  w in n a , z p lo n u  10-letniej p ra c y  i zab ieg ó w  d u m n em  być  m oże 
T o w a rzy s tw o  S zko ły  L u d o w ej. Nie w chęci z b ie ra n ia  lau ró w , lecz w poczuciu  
rze te ln ie  sp e łn io n eg o  o b o w iązk u  w obec lu d u  i n a ro d u  sw ego  m o g ą  te se tk i p r a ­
cow ników  n asz y ch  w K ołach T. S. L., po  ca łym  k ra ju  ro z rzu co n y ch , z zad o w o le­
niem  sp o jrze ć  n a  to, c o |s ię  zd z ia ła ło  p rz ez  ten  la t  d z ie s ią tek ; z zad o w o len iem  
stw ie rd z ić  oni m ogą, że o fia rn o ść  p u b lic zn a  w rz ą d n e  d łon ie  sk ła d a ła  g ro sz  n a  cele 
d o n io słeg o  zn aczen ia  i d u że j n a  p rzy sz ło ść  wagi.

T u  o b e jm u jąc  m yślą ca ły  10-letni o k re s  d z ia ła ln o śc i T. S. L., t ru d n o  n ie 
pośw ięcić w sp o m n ien ia  sz lach e tn y m  jed n o stk o m , k tó re  h o jn ą  d ło n ią  sk ła d a ją c  
g ro sz  o fia rn y  n a  cele T o w a rzy s tw a , w p ie rw szy ch  z a ra z  la ta c h  um ożliw iły  m u 
w y d a tn ie jsz ą  d z ia ła ln o ść  i za p ew n iły  trw a lsz ą  p o d s ta w ę  fin an so w ą. Im io n a  tak ich  
dobro czy ń có w , ja k  p. E ra z m a  Je rzm an o w sk ieg o , ś. p. d ra  K a ro la  N eu m an a, 
ś. p. G a b ry e la  S y sak a , ś. p. A d am a  P ru s  W iszn iew sk ieg o  n a  zaw sze  p o z o s ta n ą  
w w dzięcznej pam ięci sp o łeczeń stw a. Z zad o w o len iem  zazn aczy ć  n a leży , że i w sze­
ro k ich  k o łach  lu d n o śc i p o cz y n a  się u trw a la ć  z ro zu m ien ie  d la  d ro b n e j, lecz p o ­
w szechnej o fiarności, d la  tej g ro szo w ej o fiarności, k tó ra  w śró d  C zechów  s tw o rz y ła
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m ilionow e fu n d u sz e  i za s ila  s ta le  in s ty tu c je ,  w alczące  w o b ro n ie  za g ro żo n e j n a r o ­
dow ości i ro d z im e j k u ltu ry . P o  ra z  p ie rw szy  n a  sz e rsz ą  sk a lę  w ro k u  u b ieg ły m  
z o rg a n iz o w a n a  s k ła d k a  n a  » D ar n a ro d o w y  3 m aja«  w ca łym  k ra ju  p rz y n io s ła  
w k ró tk im  s to su n k o w o  czasie  p rz e sz ło  10.000 k o ro n . Kto zn a  n a sz e  sto su n k i, 
l ia szą  o b o ję tn o ść  i a p a ty ę  w sze ro k ich  k o łach  sp o łeczeń stw a , ten  p rz y z n a , że 
o b ja w  to w ielce p o c iesza jący  i o b y  ty lk o  k a rn o fć  o rg a n iz a c y jn a  K ół n asz y ch  
d o p isa ła , sk ła d k i 3 m a ja  s tan o w ić  b ę d ą  w ro z w o ju  n a sz e j fin an so w ej g o s p o d a rk i 
p u n k t  z w ro tn y  k u  lepszem u . P o m y śln e  w y n ik i i D a ru  n a ro d o w e g o  3 m aja«  o d b iją  
się  d o d a tn io  n ie ty łk o  n a  k a s ie  g łó w n ej T. S. L., lecz o d cz u ją  to  i Z a rz ą d y  Kół, 
k tó re  b ę d ą  w ów czas m o g ły  p ew n ie j i śm ielej o g ląd ać  się n a  w y d a tn ie jsz ą  pom oc 
Z a rz ą d u  g łów nego .

W łaśn ie  u  p ro g u  n o w eg o  10-lecia o b jaw ił się n a d e r  sy m p a ty c z n y  ru c h  we 
w schodn ie j części n a sz e g o  k ra ju , — a ju ż  to  sam o, że p o b u d z ił on u m y sły  do 
g łęb szeg o  z a s ta n o w ie n ia  się  n a d  z a d an iam i n aszem i n a  p rzy sz ło ść , n a d  sp o so ­
b am i zg o d n e j ak cy i w w y tk n ię ty m  celu, za s łu g u je , b y  w ru c h u  ty m  u d z ia ł w zięły  
w szy stk ie  nas»e ' Koła. W y n ik  d y s k u s j i  i ro z trz ą s a li  w sp ra w ie  d z ia ła ln o śc i T. S. L. 
we W schodn ie j G alicyi o b jaw ił p o trz e b ę  w ięk szeg o  sk o n so lid o w an ia  się żyw iołów  
p ra c u ją c y c h  w T. S. L., w ięk szeg o  czucia i w za jem n p g o  p o ro z u m ie w a n ia  się o rg a - 
n izacy i K ół w sp ra w a c h  o g ó ln ie jszeg o  znapzen ia. J e s t  to p o d s ta w ą  k aż d e j o b ro n ­
nej ta k ty k i i o d p o rn e g o  d z ia łan ia , że siły  ta k  m o ra ln e , ja k  i m a te ry a ln e , l ia  
sze rszen i p o lu  d z ia ła jące , m u szą  m ieć w spó ln ie  o b m y ślan y  p lan , m u szą  w za jem n ie  
n a  p ew n y ch  p u n k ta c h  w sp ie rać  s i ę l  u zu p e łn iać , m u szą  p o zo s taw ać  w u s taw iczn am  
p o ro zu m ien iu . K w esty a  ta  — o d n o śn ie  do  W schodn ie j G alicyi — ro z w ią z a n ą  być 
m oże w sposól) ła tw y . M am y tu n a  m yśli o rg a n iz a c y e  okr& gow ą, o czem  ju ż  
p o p rz e d n io  w > M iesięczniku« w spom inaliśm y , a  co n a  pbu fnem  z e b ra n iu  d e le g a ­
tów  n iek tó ry c h  Kół w sch o d n io -g a licy jsk ich  we L w ow ie p o d n o sił cz ło n ek  Z a rz ą d u  
g łów nego , p a n  K lem ens K ołakow sk i. D o b ra  i. k a rn a  o rg a n iz a c y a  o k rę g o w a  ze 
sw em i Z a rz ą d a m i o k ręg o w y m i i ze s ta ły m i z jaz d am i .ok ręg o w y m i m oże b y ć  
je d y n ą  fo rm ą, w k tó re j d z ia ła ln o ść  n a s z a  n a  W schodzie z y sk a  silę p la n o w ą  
i p ra k ty c z n e  za s to so w an ie . M yśl s tw o rz en ia  o so b n ej sek cy i d la  w schodn ie j G alicyi 
z ra m ie n ia  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  p ra k ty c z n e  zn aczen ie  m ieć m oże je d y n ie  w ów czas, 
je ś li s tan o w ić  o n a  b ęd z ie  n ie ja k o  p lacó w k ę  o b se rw a c y jn a  d la  z a d a ń  n a sz y ch  
w tej części k ra ju . In fo rm acy e  i w skazów ki, u d z ie la n e  p rzez  tę  sek cy ę  Z a rząd o w i 
g łów nem u, m o g ą  m ieć is to tn ą  w artość , aczk o lw iek  t iu d n o  zg o d z ić  się w zu p e łn o śc i 
n a  p o d n o szo n e  n a  w sp o m n ian y m  z jeźd z ie  zd an ia , że n a p rz y k ła d  cz łonkow ie  Z a ­
rz ą d u  g łó w n eg o  w K rak o w ie  n ie  m o g ą  zn ać  s to su n k ó w  i p o trz e b  G alicyi w scho­
d n ie j. Ż y jem y  i o b cu jem y  w g ra n ic a c h  jed n e j d z ie ln icy  • ró w n e  p ra w o  i p o w in ­
ność  m am y  znać ją  całą , je j n ie d o m a g a n ia  i je j potrzeJsy, a k to  teg o  n ie  u z n a je , 
n ie  p o w in ien  p rz y jm o w a ć  o bow iązków , k tó ry m  sp ro s ta ć  n ie  będzie  w m ożności.

P rz y d z ie le n ie  sekcy i w schodnio  - g a licy jsk ie j we Lwow ie p ew n y ch  ag e n d  
ad m in is tracy jn y ch , zw łaszcza  w z a k re s ie  o rg a n iz o w a n ia  Kół i czy te ln i, m oże m ieć 
p ra k ty c z n ą  w artość , z a s trzeż en ie  je d n a k  d ecy d u jące j k o m p e ten cy i je d n e m u  ce n ­
tra ln e m u  i w"obec e a łę |o  T ow arzystw u! o d p o w ied z ia ln em u  o rg a n o w i m usi s tać  się 
o g ó ln y m  p o s tu la tem  w in te re s ie  ca łeg o  Tow m rzystw a. J e s t  to z re sz tą  ta k  wra ż n a  
d la  jed n o lito śc i d z ia ła n ia  sp ra w a , że n ie m a ‘ch y b a  o baw y , b y  m ia ła  za sad n iczy c h  
przeciwników^.

S tw o rzen ie  tak ie j sek cy i we Lw ow ie- n ie  w y m ag a  zu p e łn ie  zm ian y  s ta tu tu , 
g d y ż  Z a rz ą d  g łó w n y  n a  podstaw de § 48 i 49 re g u la m in u  sek cy ę  sp e c y a ln ą  s tw o ­
rzy ć  m oże z członków" Z a rz ą d u  g łó w n eg o  i u m y śln ie  k o o p to w an y ch , p rz y d z ie ­
la jąc  jej odpow dednią k o m p e te n c ję  w za k re s ie  ściśle o znaczonym .

Z b liża jące  się w a ln e  z e b ra n ie  delegatów" b ęd z ie  m iało  sp o so b n o ść  z a s ta n a ­
w iać się n a d  sp o so b em  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n ieczn y ch  re fo rm  w" tym  k ie ru n k u ; 
żyw ić p rz e to  n a leż y  n ad z ie ję , że w jdon ią  się tu  zd an ia , k tó re  w sp o só b  w łaśc iw y  
i d la  Tow"arzystw"a p o ż ą d a n y  w y św ie tlą  sp raw ę , by  s ta ła  się o n a  n a  p rze ło m ie  
n ow ego  10-lecia n ow ym  dow"odein w zm ożen ia  się n a sz y ch  sił m o ra ln y c h  w d ąż en iu  
zg o d n em  i konsekw "entnem  do  Celu, ja k i  p rż e d  la ty  dziesięciu  ja s n ą  gw dazdą 
p rz y św ieca ł tw"órcom Tow"arzystwra S zko ły  L udow ej.
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Z Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o .
O K Ó L N I K !

1 ) q  w s ^ y s t l c i c l n  Z a r ż ą c l ó w  IK ó ł m i e j s c o A v y c h  'V. S .  R.

W m yśl §§. 46 i 47 S ta tu tu  za w ia d a m ia  n in ie jszem  Z a rz ą d  g łó w n y , iż do ­
roczne, zwyczajne Walne Zgromadzenie delegatów Kół Toic. Szkoły Ludowej odbędzie nie 
w dniach ld  i 19 maja 190Z r., t. j. w oba dni Zielonych Świąt w Krakowie z porządkiem
dziennym, jaki ogłoszony zostanie po dniu 3 maja, h. r.

W obec teg o  p rz y p o m in a  się b rz m ie n ie  n a s tę p u ją c y c h  p rzep isó w , do  k tó ry ch  
■Szan. Z a rz ą d y  K ół zechcą się zastosow ać.

§ 52 S ta tu tu :  W  W alnam  Z g ro m ad z en iu  T o w a rz y s tw a  b io rą  u d z ia ł z g łosem  
s tan o w czy m :

a) cz łonkow ie  Z a rz ą d u  g łó w n eg o , o raz  p rzew o d n iczący , s e k re ta rz e  i p o d s k a r ­
b iow ie  Kół lub  ich za s tę p cy ;

h) cz łonkow ie  R a d y  n ad z o rcz e j i S ąd u  ro z jem czeg o ;
r) de leg ac i K ół m ie jscow ych  lu b  ich zastępcy .
D e leg a tem  m oże b y ć  ty lk o  cz łonek  T o w a rzy s tw a . L iczbę d e leg a tó w  i ich 

zastępców  u s ta n a w ia  się w tak i sposób , że n a  k ażd y ch  50 cz łonków  jed n h g o
K ola m iejscow ego  p rz y p a d a  jed en  d ą łe g a t i jeg ó  zastęp ca , p rzy czem  liczbę p o ­
w yżej 20 p o c z y tu je  się za  50, a n a  k a ż d e  K olo m iejscow e zaw sze p rz y p a d a  n a j ­
m niej jed en  d e le g a t i jeg£> zastęp ca . D e leg a tem  nit: m oże b y ć  n ik t, k to  n a leż y  do 
osób  w y m ien io n y ch  p o d  tĘ i b).

§ 53 S ta tu tu : P e łn o m o cn ic tw a  p rz y jm o w a ć  m o g ą ty lk o  de leg ac i K ół ód 
d e leg a tó w  sw o jeg o  K oła. / a d e n  z d e leg a tó w  n ie  m oże p o s ia d a ć  w ięcej, n iż d wh 
p el n o m o o n  i o t w a .

§ 55 S ta tu tu :  C złonkow ie Z a rz ą d u  g łów nego , Z a rz ą d ó w  Kół, R a d y  n a d z o r ­
czej i S ąd u  ro z jem czeg o  ty lk o  osob iście  m o g ą P rać  u d z ia ł w W alnein  Z g ro m a ­
dzen iu .

§ 53 S ta tu tu : W n io sk i sam oistne! n ie  o d n o szące  się do  przedm iotów " zam ie­
szczonych  n a  p o rz ą d k u  dzićianym , n ie  m p g ą być p rzed m io tem  g ło so w an ia  n a  tem  
sam em  W alnem  Z g ro m ad z en iu , n a  k tó rem  zo s ta ły  u czy n io n e , w y jąw szy , jeże li 
p rz y n a jm n ie j n a  5 d n i p rz e d  Z g ro m ad zen iem  zg ło szo n o  je  w Z a rz ą d z ie  główmym. 
W niosk i n ie-'.zg łoszone n a  ezasihĘ jeże li p o p a r ło  je  p rz y n a jm n ie j 10 u p ra w n io n y ch  
do  głosowm nia, litosją być  p rzed m io tem  d y sk u sy i i p rz e k a z a n ia  ich Z arząd o w i 
g łó w n em u  do za ła tw ien ia  w-e w łasnym  z a k r e ś l  lub  s p ra w o z d a n ia  a a  n a jb liż szem  
W alnem  Z g ro m ad zen iu . W n io sek  ta k i u w a żać  n a leż y  za o d rzu co n y , jeże li W aln e  
Z g ro m ad z en ie  n ie  p rz e k a ż e  go Z a rząd o w i ani do  za ła tw ien ia , an i do  sp ra w o zd an ia .

§ 4 R eg u lam in u : Z a rz ą d y  K ół 'm iejscow ych m a ją  n a jp ó źn ie j n a  p ięć dn i 
p rz ed  W alnem  Z g ro m ad z en iem  p rz e s ła ć  Z a rz ą d o w i g łów  u em u o d p isy  protokółów^ 
zg iiom adzeń, n a  k tó ry c h  w y b ra n o  d e leg a tó w , i w ystaw ić ty m że lis ty  u w ie rz y ­
te ln ia jące .

§ 5 R eg u lam in u : Jeż e li jed en  *z d e leg a tó w  K oła m e m oże b ra ć  u d z ia łu  
w Z g ro m ad z en iu  W alnem , wówmzas w jeg o  m iejsce w bhódzi jeg o  za s tę p ca  w y­
b ra n y  p rzez  Z g ro m ad z en ie  K ola, a jeże li i ten  p rz y b y ć  n ie m oże, d e le g a t m oże 
udzie lić  pełnom ocnictw -o in n em u  d e leg a to w i teg o  sam eg o  Kola.

§ (i R eg u lam in u : P rz e d  zag a jen iem  W aln eg o  Z g ro m ad z en ia  d e leg ac i Kół 
m iejscow ych  m a ją  złożyć do rą k  przew -odniczącego  lis ty  u w ie rzy te ln ia jące .

P e łn o m o cn icy  m a ją  n a d to  wry k a z a ć  p ę  p isom nem  pełnom ocnictw em .
V III posiedzenie Zarządu głównego o d b y ło  się w' d n iu  9 k w ię ln ia  b. r. 

pod p rzew o d n ic tw em  p re z e sa  d ra  B an d ro w sk ieg o .
Po  p rz y ję c iu  do  w iadom ości p ro to k ó łu  z p o p rz e d n ie g o  p o sied zen ia , uchwra- 

lono  te k s t o d ezw y  »3 m aja«.
R e k u rs  p a n a  J ę d rz e ja  S łow ika p rzeciw  w y k lu czen iu  go  z T ow m rzystw a, jak o  

w n iesiony  poza te rm in em  14-dniow ym , o d rzu co n o  — a n a  w n iosek  re fe re n ta  z a ż a ­
len ie  p. S łow ika o d es łan o  do s ą d u  roz jem czego .
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R efe ren t sp ra w  szk o ln y ch , p a n  T om asz S o łty sik  w nosi o p rz y z n a n ie  n a u c z y ­
cielce p rz y  szk o le  w T om aszow cach , p. R zeczyck ie j, n a  sk u tek  je j p ro śb y , n a d z w y ­
c z a jn ą  zap o m o g ę  40 k o r. U chw alono .

S p ra w o z d a n ie  z n a u k i ję z y k a  p o lsk ieg o  w S erecie , n a  B u k o w in ie , w y k azu je , 
że część uczn iów  n ie  czy n i n a le ż y te g o  p o stęp u . U ch w alo n o  p o ro zu m ieć  się 
w tej k w e sty i z K ołem  w S erecie  i p rz y z n a ć  za n a u k ę  tę zw y k łą  re m u n e ra c y ę  
nauczycie low i.

N auczycie lce w szk o le  w D ołhej W o jn iło w sk ie j p rz y z n a n o  re m u n e ra c y ę  
100 k o r. i u ch w alo n o  p rz e s łać  ż ą d a n e  k s iążk i

W  sp ra w ie  p o k ry c ia  k o sz tó w  p o d ró ż y  d e le g a ta  K ola w Mor. O straw ie , w in te ­
re s ie  p rz y sz łe j szk o ły  p o lsk ie j tam że , u ch w alo n o  w sp ra w ie  tej p o ro zu m ieć  się 
z K ołem .

W  sp ra w ie  b u d o w y  szk o ły  w L eszczy n ach  p o s tan o w io n o  p rz ed s ięw z ią ć  jeszcze  
k ro k i n a tu ry  in fo rm acy jn e j, celem  u z y s k a n ia  p ew n ej p o d s ta w y  do d a lszeg o  
d z ia łan ia .

C zy te ln i lu d o w ej w L igocie  u ch w alo n o  u d zie lić  s to so w n ą  su b w en cy ę  d o p ie ro  
p o  n a leży tem  o k re ś le n iu  s to su n k u  je j do  Tow . S. L.

S p ra w ę  p o d n ie s ie n ia  sm u tn eg o  s ta n u  n a u k i d o p e łn ia jąc e j, p rz e d s ta w io n e g o  
p rzez  K oło ta rn o w sk ie , u ch w alo n o  om ów ić n a  teg o ro czn em  W aln em  Z g ro m ad z en iu  
i u p ro s ić  ta rn o w sk ie g o  re fe re n ta  o je j p rzed s taw ien ie .

K ołom  w N. T a rg u  i Ż ó łkw i u ch w alo n o  udzie lić  zasiłk i n a  czy te ln ie  po  40 kor. 
k ażd em u .

S p ra w o z d a n ie  k ie ro w n ik a  szk o ły  b ia lsk ie j, p. M ildnera , o p rz e b ie g u  konfe- 
re n cy i n au czy c ie lsk ie j w B ia łe j i L eszczy n ach  i o lu s tra c y i in s p e k to ra  Z a le sk ieg o  
p rz y ję to  do  w iadom ości, w y ra ż a ją c  życzenie , b y  i n a s tę p n e  k o n fe ren c y e  o d b y w a ły  
się w ta k  k o rz y s tn y  sposób , ja k  o s ta tn ia .

N a p ro śb ę  g m in y  S ło b ó d k i d o ln e j p o d  M o n as te rzy sk am i o pom oc w w y b u ­
d o w a n iu  szk o ły  z p o lsk im  języ k iem  w y k ład o w y m , p o s tan o w io n o  p rz ed s ięw z ią ć  
o d p o w ied n ie  z b a d a n ie  s p ra w y  n a  m iejscu  w tym  k ie ru n k u , b y  u z y sk a ć  m ożliw ość 
o b jęc ia  b u d o w y  szk o ły  p rz e z  Z a rz ą d  g łó w n y  w s to so w n y m  czasie.

Co do p ro śb y  g m in y  S kórow ce (pow . p ilzeń sk i) o za p o m o g ę  n a  b u d o w ę  
szk o ły  u ch w alo n o  z a s ię g n ąć  op in ii co do  is to tn e j p o trz e b y  zapom ogi.

P . T n rsk i p rz e d s ta w ia  sp ra w ę  b u d o w y  szk o ły  w św. Józefie . S zko ła , k tó re j 
b u d o w ą  o p ie k u je  się ks. K aro l P rz y b o ro w sk i sk ła d a ć  się b ęd z ie  z 5 sal, b u d y n e k  
b ęd z ie  p ię tro w y , zach o d z i je d n a k  p o trz e b a  d o ło żen ia  do ju z  w y d a n y ch  fu n d u ­
szów  jeszcze  1000 k o ro n . W n io sek  p. T u rsk ieg o , o p a r ty  n a  ż ą d a n ia c h  ks. P rz y  
b o ro w sk ie g o  u ch w alo n o , p o s ta n a w ia ją c  p o w y ż sz ą  k w o tę  w staw ić  do  p rz y sz ło ro - . 
czn eg o  b u d że tu . T ak  p rz e to  d w u ty s ięcz n a  k o lo n ia  m a z u rsk a  o trz y m a  w sp an ia łą  
szkołę, ja k ic h  n ie  w iele gm in  w ie jsk ich  w G alicyi p o s iad a .

D la  czy n n o ści a d m in is tra c y jn y c h  k om isy i czy te ln ian o  k a ta lo g o w e j, u ch w alo n o  
u s tan o w ić  aż do czasu  o p ra c o w a n ia  d la  k o m isy i tej re g u la m in u , o so b n ą  sekcyę, 
w sk ła d  k tó re j w ch o d zą : p. T. S o łty sik , D r G ertle r, B ro n iew sk i, K irk o ro w a, T ren - 
k n e r  i S topa.

P. ra ch m is trz  O leś p rz e d s ta w ił b ilan s  i s ta n  o b ro tu  ra ch u n k o w e g o  za r. 1901. 
N a tern zakończono .

„Dar narodowy 3  maja" w r. 1 9 0 2  "ma p o ra ź  d ru g i d ać  d ow ód  en e rg ii 
i zg o d n e g o  d z ia ła n ia  Z a rząd ó w  Kół, n iem n ie j z ro zu m ien ia  w ażności d la  T o w a rz y ­
s tw a  szk o ły  Indow ej tej co ro k u  p rz e d s ię b ra n e j akcyi. B y  u ła tw iś  K ołom  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  z Z a rz ą d e m  g łó w n y m  w k ie ru n k u  o rg a n iz o w a n ia  sk ład ek , w ro k u  b ie ­
żącym , ja k  i w p rzy sz ło śc i K oła o trzy m y w a ć  b ę d ą  p e w n ą  ilość lis t sk ład k o w y ch  
ju ż  p o a d re so w a n y c h  tak , że p o z o s ta n ie  je d y n ie  K ołu  z a d a n ie  ro z e s ła n ia  ic h  pod  
w łaściw em i ad resam i. O b o k  lis t im ien n y ch  do łącza  się k a ż d e m u  K ołu  p e w n ą  ilość 
lis t czy s ty ch  w tym  celu, b y  K oła rozm ieśc ić  je  m o g ły  p o  s to so w n em  w y p e łn ie ­
n iu  n a g łó w k a  w lo k a lach  p u b liczn y ch , k a n to ra c h  i t. p. w ce lu  u m o żliw ien ia  n a j ­
sze rszy m  sfe rom  lu d n o śc i ła tw e g o  p rz y s tę p u  do w p isy w an ia  się n a  lis ty . W lo ­
k a lac h  tak ich  n a le ż y  w yw ieszać  n ap isy , ja k ic h  d o s ta rc z a  K ołom  Z a rz ą d  g łów ny .

N ależy  w y ra z ić  n ad z ie ję , że w szy stk ie  K oła p rz y b ę d ą  Z a rz ą d o w i g łó w n em u  
z pom ocą, że ścisłem  i rz ą d n e m  zajęciem  się sk ład k am i u trw a lą  w sp o łeczeń stw ie
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p rz e k o n a n ie  o ład z ie  w n asze j o rg a n iz a c y i i u m o cn ią  w śró d  n a jsz e rsz y c h  w a rs tw  
lu d n o śc i z a u fan ie  do  o rg a n ó w  k ie ru ją c y c h  d z ia ła ln o śc ią  T. S. L.

A kcya »3 m aja«  m a n ie ty lk o  p rz y n o s ić  T o w a rz y s tw u  S. L. m a te ry a ln e  k o ­
rzyści, a le  b y ć  w in n a  też p o w szech n ą , m o ra ln ą  m a n ife s ta c y ą  n a  rzecz tej idei, 
ja k ie j T. S. L. s łu ży  od  la t  dz iesięciu , m a  p o zy sk iw a ć  je j co raz  sze rsze  K oła 
u św iad o m io n y ch  zw o len n ik ó w  i c z y n n y ch  w sp ó łd z ia łaczy .

Przypom inam y Zarządom  Kół k o n ieczn o ść  d o s ta rc z e n ia  Z a rz ą d o w i g łó w ­
n em u  cy fr s ta ty s ty c z n y c h  co do  ru c h u  i s ta n u  w czy te ln iach , w y p o ży cza ln iach , 
k u rsa c h  an a lfa b e tó w  i t. d., b y  um ożliw ić d o k ła d n e  ze s ta w ien ie  ta b e l cy fro w y ch  
do  S p ra w o z d a n ia  ro czn eg o  za r. 1901. R o zes łan y c h  w ty m  ce lu  fo rm u la rz y  n ie 
zw róciły  K oła  w w iększości sw ej Z a rz ą d o w i g łó w n em u  — u p ra s z a  się p rz e to  
o jąożliw ie n a jry c h le js z e  n a d e s ła n ie  ty ch  fo rm u la rz y  d o k ła d n ie  w y p e łn io n y ch .

Z n a s z y c h  s z k ó l
S zkoła  im. T. Kościuszki w Dołhej W ojniłow skiej (okr. K ałusz). N au czy ­

c ie lk a  p. M ichalina S zczerb ak ó w n a . W  ro k u  szk o ln y m  bież. u częszcza  n a  n a u k ę  
co d z ien n ą  43 chłopców , 37 d z iew czą t; n a  n a u k ę  d o p e łn ia ją c ą  7 ch łopców  i 28 
dziew cząt, ogó łem  105 dzieci.

•Przy k la sy fik ac y i za I  pó łr. b. r. o trzy m a ło  s to p ień  b a rd z o  d o b ry  10 dzieci, 
d o b ry  35 dzieci, d o s ta tec zn y  19 dzieci, n ie d o s ta te c z n y  17 dzieci.

S zko ła  im. Fr. Karpińskiego w Hołoskowie (okr. T łum acz). N au czy c ie lk a  
J a d w ig a  D ąb ro w ick a . Do szk o ły  tej zap isa ło  się n a  bież. ro k  szk o ln y  46 ch łopców  
i 57 dziew cząt, n a  n a u k ę  zaś d o p e łn ia ją c ą  u częszcza  10 ch łopców  7 dziew cząt. 
R azem  120 dzieci. W sk u tek  ep id em iczn ie  p a n u ją c e j s z k a r la ty n y  frek w en c y a  w ro k u  
bież. je s t m n ie jsza  niż w ro k u  u b ieg łym .

Szkoła  im. Adam a Asnyka w Łukow cu W iszniow skim  (okr. R o h a ty n ). 
N au czy c ie lk a  p. Z ofia  H ry n iew iczó w n a . N a b ieżące  p ó łro cze  szk o ln e  1901/2 z a p i­
sa ło  się ch łopców  73, dz iew czą t 68; n a  n a u k ę  d o p e łn ia ją c ą : ch łopców  10, dziew ­
cząt 15, ra zem  163 dzieci.

Z nauki języka polskiego w Opryszenach (B u k o w in a) k o rz y s ta ło  w ro k u  
szk o ln y m  1900 1 w ed łu g  n a d e s ła n e g o  obecn ie  s p ra w a z d a n ia  22 d z iew czą t i 19 
chłopców , ra zem  41 dzieci. N auk i w 4 g o d z in ac h  ty g o d n io w o  u d z ie la ł n au czy c ie l 
K o rn e l W asy low icz, a n a d z ó r  n a d  n a u k ą  p e łn iło  Koło w Serecie.

Szkoła  im. Tad. Kościuszki w Białej. W p i s y  p rz e p ro w a d z o n e  n a  ro k
szk o ln y  1901/2, w y k a za ły  z a p isa n y c h  do k la sy ;

I. ch łopców  45 d z iew czą t 30 razem  75
I I  » 55 » 57 » 112
ITT. » 50 » 35 » 85
IV. » 43 » 15 » 58
V. » 32 » 12 » 44

R azem  chłopców  225 dziew cz. 149 razem  374
Do ki. I. w L eszczy n ach  » 16 » 11 » 27
O gó lna  liczb a  zap isa n y ch  ch łopców  241 dziew cz. 160 razem  401

Co do  p o ch o d zen ia  uczn iów  i uczen ie  z ro zm a ity ch  szkół, p rz e d s ta w ia ją  się 
liczby  ja k  n a s tę p u je ^ /"

U czniów , k tó rz y  w  u b ieg ły m  ro k u  szk o ln y m  u częszczali
do n a sz e j szk o ły  zap isa ło  s i ę ..................................................242

z obcych  szk ó ł p o l s k i c h ........................................................  40
z obcych  szkó ł n iem ieck ich  ...............................................  17
no w o  w stęp u jąc y ch  do  k la sy  I. (w B iałej 75, w L eszczy ­

n ach  27)  ' ...........................................  102
R azem  . . 401



56 MIESIĘCZNIK Nr. 4.

Z pow oclu  zn aczn e j liczb y  za p isa n y ch  dzieci, u tw o rz o n o  w k la sa c h  I, I I  i I I I  
p o  d w a  ró w n o rz ę d n e  o d d z ia ły  m ieszan e  p o d  w zględem  płci, z w y ją tk iem  k la sy  .II, 
w k tó re j w obec p ra w ie  ró w n e j liczb y  ch łopców  i dziew cząt, u tw o rz o n o  o so b n y  
o d d z ia ł d la  ch łopców , a o so b n y  d la  dziew cząt.

T a k  w ięc liczy ła  szk o ła  n a s z a  w I, p ó łroczu , w raz  z k la s ą  V. dziew cząt, 
9 o d d z ia łó w  o 9 siłach  n au c zy c ie lsk ich , o p ró cz  2 k a tech e tó w . (S tan  ten  trw a ł do 
25 p a ź d z ie rn ik a  1901. W  ty m  d n iu  p. Sm idow icz, n au cz , k la sy  I. (:>. o b ją ł  ob o w iązk i 
w ró w n o rz ę d n e j szk o le  w L eszczy n ach , w obec teg o  o b y d w a  o d d z ia ły  k la sy  I. 
p o łączo n o  w jed en . P o łą cze n ie  to  b y ło  ty lk o  p ro w izo ry czn em . Z dn iem  1 s ty czn ia  
ro z d z ie lo n o  zn o w u  k la sę  I. n a  d w a  o d d z ia ły , p o n iew aż  n a  m iejsce  p. S m idow icz a 
p rz y b y ła  n o w a  siła  w oso b ie  p. J a n a  Z ab aw k i.

W y n i k i  k : l a s y f i k : a c y i .

Zapisanych Klasyfikowanych O t r z y m a ł o  p o s t ę p : NicklasyUkmim Opuściło szkolę

cc batdzo dobry ani ry (Waleczny lUfdosiateczny
cś

p H

w
te”8 i fte

~c3> te'S ca* -O I 0 ' te te s "Ir
1 * 5  -o m =8 ‘J | S. •53

I. a. 30 27 13 5 4 2 1

I. b. 45 43 18 9 7 9 2

II. a. 57 53 9 20 20 4 2 2

II. b. 55 52 11 14 16 11 2 1

III. a. 23 17 23 17 2 1 8 5 8 7 5 4

III. b. 27 18 26 18 7 3 6 9 8 2 5 4 1

IV. 43 15 41 15 1 2 1 10 8 18 3 11 3 1 1

V. od. I. 23 12 23 12 2 9 6 0 • •

v .o d . i i . 9 8 2
'

4
i

1 1 1 ■ '

R a z e m 225 149 216 142 44 31 60 49 ' Ś4 41 48 21 l 6 5 2 3

KI. I.
w Leszczynach 16 11 14 11 2 4 7 6 4 1 1 2

R a z e m 241 160 230 153 46 35 67 55 68 m 49 22 8 5 2 3

Nowa szkoła.
W  ro k u  1898 w czasie  ju b ile u szu  m ick iew iczow sk iego  pow zięło Kolo P a ń  

T o w a rz y s tw a  S. L. w P rz e m y ś lu  za m ia r w y b u d o w a n ia 's z k o ły  im. A d am a  M ickie­
w icza. W  je s ien i teg o ż  ro k u  g m in a  R zeczpo l zw róciła  się do  tegoż K oła z p ro śb ą
0 w y b u d o w a n ie  szko ły , a n a  z a p y ta n ie  o ję z y k  w y k ład o w y  w p rz y sz łe j szkole, 
u ch w a łą  z d n ia  15 l is to p a d a  1898 za p ew n iła  ję z y k  p o lsk i ja k o  w y k ład o w y . U p ro ­
szo n y  p rz ez  Z a rz ą d  K oła ks. d z iek a n  Solecki z K rzy w czy  z a ją ł się z a k u p n em
1 in ta b u la c y ą  g ru n tu , o raz  w sze łk iem i p rao am i p rzy g o to w aw czem i. P . in ż y n ie r 
W ład y sław  Ja w o rsk i, u p ro sz o n y  p rz ez  Z a rz ą d  Koła, zupełn ie , b ez in te reso w n ie  
i z pośw ięcen iem  czasu  i t ru d u  w y k o n a ł budow ę. W lis to p a d z ie  i , 1901 Z a rz ą d
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Koła w y d z ie rżaw ił b u d y n e k  szk o ln y  gm in ie  n a  czas n ieo g ra n iczo n y , z a p ew n ia jąc  
jo d n ak  k o n tra k te m  m ożność  o d e b ra n ia  k ażd e j chw ili b u d y n k u , g d y b y  kierunek" 
szkoły  p rz e s ta ł  o d p o w iad a ć  życzeniom  Kola. O tw arc ie  s z k o ły  d o zn a ło  zn aczn eg o  
o p ó źn ien ia  z p o w o d u  t iu d n o ś c i p rz y  o b sad z ie  p o s a d y  nau czy cie lk i, K oło bov em 
p rag n ęło , b y  k ie ro w n ic tw o  szk o ły  spoczęło  w ręk ach  o so b y  n a leży c ie  u k w a lif ik o - 
Wanej i ro zu m ie jące j z a d a n ia  i cele szk o ły  polsk iej. P o  n o m in acy i p a n n y  K arnik 
K y v a r j  n a  tę  p o sad ę , za sz ły  znów  tru d n o śc i z u w o ln ien iem  je j z p o sa d y  p rz e d ­
tem za jm o w an ej. W  d n iu  10 k w ie tn ia  1902 szk o ła  zo s ta ła  p o św ięco n ą  w obecności 
P rezesa  Z a rz ą d u  gł. T. S. L. p. d ra  E a n d ro w sk ie g o  i d e le g a te k  K oła P a ń  w P rz e ­
m yślu  i o d d a n ą  n a  u ż y te k  f in in ie . O becuie p o b ie ra  tam  n au k ę .,d z iec i 116. S zkołę 
rzeczp o lsk ą  zb u d o w ało  i z a o p a trz y ło  w p ie rw sze  p o trz e b y  p rz e m y sk ie  Koło P a ń  
W yłącznie w łasn em i siłam i, bez in n e j pom ocy  p ró cz  o fia ro w an e j p rzez  ks. W ojnę 
części m a te ły a łó w  d rz ew n y ch  i u d z ie lo n e j p rzez  g o sp o d a rz y  rzecz polskich pom ocy  
w zw iez ien iu  m a te ry a łó w .

T ak  te d y  o tw a r ł sw e w ro ta  n o w y  p rz y b y te k  p o lsk ie j o św ia ty  w śró d  lu d u  
n asz eg o  n a d  Sanem , b y  p o  w ieczne czasy  s trze d z  m ow y je g o  o jczy ste j i w y ch o ­
w yw ać m łode p o k o len ia  n a  chw ałę  i p o ży tek  n a ro d u .

Szkoła im. Adama Mickiewicza w Rzeczpolu (pow. przemyski).

Z ruchu Kół.
(Spraw ozdania za r. 1001).

Koło akadem ickie w Krakowie. Spra,- 
wozdanieodl kwietnia! 901 do 1 kwietnia 1902r.

Prezes Witold Broniewski, sekretarz Józef 
Potter, skarbnik Mar ja  Paszkowska.

S z k o ł a  d l a  a n a l f a b e t ó w  w P o d ­
g ó r z u :  W' 2 oddziałach podzielonych na 5 
klas pobiera naukę 94 osób. Nauka odbywa 
się przez 2 godziny w niedziele i święta; obo­
wiązki nauczycieli pełni 10 akademików.

S e k c y a  w y p o ż y c z a l n i a n a .  Utrzy­
muje 8 dawniej założonych wypożyczalń wiej­

skich (w Łękach, Wokowicach, Wiśniczu Ma­
łym, Płazach, Radomyślu, Kostrzu, Brunowie, 
i Czechowicach; zasiliła (70 książkami) wy­
pożyczalnię w Błażowej (pow. Rzeszów) za­
łożyła wypożyczalnię w Gzarnochowicach (po­
wiat Wielicki, którą następnie przekazano 
miejscowemu Kołu włościańskiemu. Opracowa­
no projekt ruchomych wypożyczalń wiejskich.

S e k c y a  o d c z y t o w a  (zawiązana w gru­
dniu 1901). Wygłoszono 8 odczytów w stow. 
kaflarzy (o powstaniu Styczniowem 1, o Mic-
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kiewiczu 1, z astronomii 3 i o budowie ciała 
ludzkiego 3) i 3 odczyty o powstaniu Kościu- 
szkowskiem (w Toniach, w Zborówku i Szcza­
kowej). Przy odczytach przyrodniczych poka­
zywano obrazy świetlne.

S e k c y a  b i b l i o g r a f i c z n a  (przekształ­
cona w marcu 1901 roku). Ułożyła katalog 
kartkowy dziełek ludowych wydanych od r. 
1881 do 1900, który zawiera 1752 tytułów 
podzielonych na lata, zabory i działy. Przy­
stąpiono do 1-ej kontroli.

S e k c y a  k a t a l o g o w a  (zawiązana w li­
stopadzie 1901 r.). Śledzi za bieżącą litera­
turą ludową. Opracowała i ogłosiła w „Mie­
sięczniku" 82 oceny książek ludowych wyda­
nych w 1901 i 1902 r. Nawiązano stosunki 
z innemi ogniskami młodzieży w celu ułoże­
nia kompletnego katalogu rozumowanego 
książek ludowych.

Za inicyatywą i pośrednictwem Koła za­
wiązano Koło miejscowe w Szczakowej (p. Z. 
Podgórski) i Koło włościańskie w Gzarnocho- 
wicach.

Uchwalono przystąpić do mającego się za­
wiązać Związku Towarzystw Młodzieży Pol­
skiej w Austryi ,. Ognisko

Liczy członków.
Koło m iejscowe w Dąbrowie. (Spra­

wozdanie za r. 1901). Koło liczyło w uóie- 
głym roku członków 50, od których uzyska­
ne wkładki roczne przyniosły 92 kor. 50 hal.

W dniu 3 maja staraniem Towarzystwa 
naszego odbyło się nabożeństwo w kościele 
parafialnym, podczas którego proboszcz miej­
scowy wypowiedział stosowną przemowę od 
ołtarza, pouczając zarazem licznie zgromadzo­
ny lud o celach ,.Tow. Szkoły ludowej-1 i za­
chęcając do ofiarności na cele Towarzystwa. 
Po Mszy św. zgromadzona inteligencya miej­
scowa, To w. „Sokół1 oraz ochotnicza straż 
ogniowa odśpiewała hymn „Boże coś Polskę-1. 
Podczas nabożeństwa tego zebrano 47 Kor. 
20 hal. (na dar narodowy).

Po nabożeństwie urządzono składkę na 
„dar narodowy“ w urzędach i domach pry­
watnych, z której uzyskano 07 K. 40 hal. 
(Odesłano Zarządowi głównemu).

Unia 16 lutego b. r. odbyło się Walne 
Zgromadzenie członków „Towarzystwa“, na 
którem uchwalono przesłać „Zarządowi gł. ‘ 
190 K. z prośbą o przysłanie 25 egzempla­
rzy statutu „Tow. Szkoły lud.-1 celem rozda­
nia go pomiędzy członków.

Przeprowadzono też nowe wybory. Prze- 
wodniczącą Koła dąbrowskiego pozostała na­
dal p. Henryka Makarewiczowa, zast. p. Dr. 
Józef Uatka. Sekretarką p. Henryka Brau- 
nowa, zast. p. Stanisław Pisz. Skarbnikiem 
p. Antoni Laśkiewicz, zast. p. Maciej Płaza.

Sprawozdanie kasowe za rok 190t złożone 
przez skarbnika wykazuje w dochodach K. 33fl 
h. 12, w rozchodach K. 138 h. 32.

Koło w Jarosław iu. Rok miniony nie 
był dla rozwoju naszego Koła nader pomy­
ślny. Oznaki niepowodzenia widoczne już były 
na dorocznem Zgromadzeniu, odbytem dnia 
22 marca 1901, kiedy zebranych zaledwie 
17 członków musiało dokonać wyboru no­
wego wydziału Koła, mającego się składać 
z członków 11. Powołano też do wydziału 
ludzi, o których nie wiedziano, czy wybór 
przyjmą i czy będą mogli poświęcić swój czas 
i pracę dla Towarzystwa. ' Ukonstytuowanie 
się wydziału nie przyszło do skutku, albo­
wiem sześciu z nich zrezygnowało z wyboru 
i zażądało zwołania nadzwyczajnego zgroma­
dzenia, na któremby dokonano wyboru no­
wego wydziału. Zgromadzenie nadzwyczajne 
zostało rzeczywiście zwołane na dzień 13. 
maja r. z. W ybrano na niem po zrezygno­
waniu pani Adeli Grabowskiej, przewodni­
czącą Koła panią Wandę Niwińską, a zastęp­
cą przewodniczącego p. Józefa Drobę. W miej­
sce pani Adeli JPatowskiej wybrano do wy­
działu Jana Kurzeję.

Nowo wybrany wydział nie mógł się za­
raz i stanowczo ukonstytuować, albowiem 
znowu wystąpiło z niego kilku członków, 
wskutek tego po kilka razy musiano w miej­
sce ustępujących kooptować nowych człon­
ków. Ostatecznie Zarząd Koła stanowili z p ań : 
W anda Niwiska, jako przewodnicząca, Mary- 
nowska, jako zastępczyni przewodniczącej, 
Karolina Mężyk, jako zastępczyni skarbnika, 
nakoniec pani Weissowa; z panów: Wodziń­
ski, jako skarbnik, Sucheni, jako bibliotekarz, 
Kurzeja, jako zastępca sekretarza, dalej Go­
net, Mika i Droba, który ustąpił z zastępcy 
przewodniczącego, a prowadził w zastępstwie 
nieistniejącego sekretarza jego czynności.

Wydział w czasie od 13. maja po dzień 
7. stycznia b. r. odbył sześć posiedzeń, na 
których omawiał przedewszystkiem środki 
mające się przyczynić do rozwoju tutejszego 
Koła. W myśl więc §. 20. statutu Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej" s*arał się o pozyska­
nie nowych członków i starania te po części 
się powiodły. Natomiast starania, podjęte 
około urządzenia festynu, a następnie zaba­
wy dla dzieci dla pomnożenia funduszów 
Koła pozostały tylko w sferze dobrych chęci, 
albowiem Towarzystwa inne, istniejące u nas 
w Jarosławiu, tak dalece zajmują czynno­
ściami swoich członków, że ci nie mieli czasu 
udzielić naszemu Towarzystwu swej pomocy. 
Fundusze naszego Koła składały się zatem 
tylko z wkładek członków, nadto zasilone zo­
stały subweicyą tutejszej Rady gminnej
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w kwocie 200 kor., za co na tem miejscu 
składa Jej Wydział w imieniu Koła serde­
czne podziękowanie.

Z funduszów tych szczupłych w myśl 2. 
Powołanego powyżej statutu udzielił Wydział 
Koła wszystkim 5-ciu miejscowym szkołom 
ba odzież dla biednej młodzieży szkolnej 
kwoty 50 kor., a nadto zajął się zbieraniem 
dla niej odzieży przechodzonej. Następnie 
W myśl tego §. zdołał utrzymać szkołę sług 
dla kobiet, której już groziło rozwiązanie 
i szkołę analfabetów dla mężczyzn.

Naukę w szkole sług objęły bezintereso­
wnie nauczycielki tu tejsze: panna Kazimiera 
Czarnecka, panna Zwolińska Anna i panna 
Bronisława Dymni ck a , z poza grona nau­
czycielek pani Bohmowa. Nadzór nad szkołą 
prowadzi przewodnicząca Zarządu Koła pani 
Niwińska.
f Szkoła ma dwa oddziały, z których I. liczy 
3(J, drugi 20 uczennic. Nauka odbywa się 
każdej niedzieli w 2 godzinach przy zadowal- 
niającej irekwencyi.

SzKoła analfabetów pozostaje pod kiero­
wnictwem p. Józefa Droby, dyrektora męskiej 
szkoły wydziałowej, a uczy w niej za renu- 
meracyą, wynoszącą po 2 kor. za godzinę, 
p. Teofil Fiutowski, nauczyciel męskiej szkoły 
wydziałowej. Szkoła liczy 26 uczniów, pobie­
rających naukę w jednym oddziele, naukę 
zaś odbywa się w każdą niedzielę i święto 
przez 2 godziny. Frekwencya w tej szkole 
jest dość dobra, nauka jednak musi natrafiać 
na wielkie trudności, a to dlatego, że nie­
którzy z uczniów dopiero w ostatnich dniach 
stycznia pozapisywali się do szkoły.

Na tem miejscu podnieść także należy, że 
Zarząd Koła starał się usilnie, aby jeden 
z pośród tutejszego W ielebnego Duchowień 
stwa świeckiego objął w szkole sług nadzór 
i naukę religi Starania jednak nie odniosły 
żadnego skutku i w szkole tej nauki religii 
udziela panna Czarnecka. To też Zarząd Koła 
ubolewając nad tym faktem, musi z drugiej 
strony podnieść tę prawdziwie obywatelską 
ofiarność pań nauczycielek, które pomimo 
ciężkiej pracy w swej szkole, nie żałują sił 
i trudu i wszystkie wolne chwile poświęcają 
pracy dla dobra ogółu. Tym paniom nauczy­
cielkom, jakoteż i pani Biihmowej składa Za­
rząd w imieniu Koła staropolskie ,.Bóg za­
płać!

Nakoniec podnosimy jeszcze, że Koło nasze 
ma dwie wypożyczalnie książek; jedną na 
przedmieściu 1 )olno-Leżajskiem, drugą w sa­
mem mieście Jarosławiu. Jedną i drugą na­
leżałoby zasilić nowenn książkami. Zarząd 
Koła powziął uchwałę na ostatniem posiedzeniu 
wyasygnować odpowiednią kwotę celem za­

kupienia nowych książek. Uchwała ta wyko­
naną jeszcze nie została i zostanie przekazaną 
do wykonania nowemu Zarządowi, któremu 
życzymy lepszego powodzenia i na tem koń­
czymy nasze sprawozdanie.

Koło w Żółkw i. Sprawozdanie Zarządu 
Koła miejscowego Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej w Żółkwi po koniec roku 1901. przed­
łożone Zgromadzeniu Koła na posiedzeniu 
w dniu 25. marca 1902 r.

Otrzymawszy z Namiestnictwa zatwierdze­
nie statutów i regulaminu Koła, ukonstytuo­
wało się Koło, wybierając na Zgromadzeniu 
w dniu 80. grudnia 1901 r.: Przewodniczą­
cym p. Dra J. Opieńskiego, zastępczynią p. 
Zofię “Wyrzykowską, sekretarką p. Maryę Ilal- 
kową, skai bniczką p. W ład. Kamberską, za­
stępcą skarbnika p. Stan. Radzikowskiego, 
zastępcą sekretarza p. Jana Kubisza.

Z końcem r. 1901. liczyło Koło 49 człon­
ków zwykłych.

Prace nasze rozpoczęliśmy zaraz w trzech 
kierunkach:

I. Fozyskania większej ilości członków i 
przysporzenia funduszów.

II. Zakładania czytelń i bezpłatnych wy­
pożyczalni.

III. Szerzenia oświaty szkolnej.
Co do pierwszego punktu to liczba człon­

ków wzrasta tak, że z dniem dzisiejszym li­
czy nasze Koło zwykłych członków I 22, do­
żywotniego 1. razem 12\k członków. Liczba 
członków wzrasta niemal z każdym dniem, 
zwłaszcza od chwili wydania odezwy do mie­
szkańców powiatu i pozyskania w znaczniej­
szych miejscowościach powiatu mężów zau­
fania, którzy pośredniczą w zbieraniu skła­
dek i pozyskiwaniu nowych członków. Dla 
przysporzenia funduszów urządziliśmy szereg 
odczytów, które są obecnie w toku.

Co do drugiego punktu, to pobieraliśmy 
im orm acye, poczyniliśmy na miejscu kroki 
i przystępujemy do założenia czytelń ludo 
wych i bezpłatnych wypożyczalni książek 
w Ehren'eldzie, A ązowej. Żołtańcach, Kuli­
kowie i Kłodnie, następnie w Mostach, Skwa- 
rzawie Nowej i Odnowie. Od zamiaru zało­
żenia czytelni w Skwarzawie Starej Lipinie 
i Glińsku odstąpiliśmy, ponieważ w miejsco­
wościach tych założono już czytelnie z ra ­
mienia Tow. .Oświaty ludowej41.

Dla braku dostatecznych funduszów na 
książki i gazety, tudzież z powodu nieprzy- 
sposobionych lokalów, czytelni w miejscowo­
ściach wyżej wymienionych jeszcze nie !un- 
kcyonują; natomiast uporządkowano w tych 
miejscowościach istniejące prywatne księgo­
zbiory, które będą stanowić podstawę przy­
szłej wypożyczalni.
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Co do 3. punktu to: założenie szkoły dla 
analfabetów w Żółkwi odłożyliśmy wobec 
spóźnionej pory do jesieni.

Zanim zaś będziemy wstanie przystąpić do 
szerszej akcyi, mającej na celu zakładanie 
szkól z językiem wykładowym polskim w gmi­
nach okolicznych, postanowiliśmy poczynić 
kroki, celem zorganizowania w gminach pol­
skich i mięszanych, w których dotąd szkół

niema, prywatej nauki, czytania i pisania po 
polsku, oraz rachunków przez nauczycieli 
z gmin sąsiednich, względnie poblizkich.

Sprawozdanie kasowe wykazuje z dniem 
31 12 1901 r. stan czynny w kwocie l l j  K. 
jl|0 h., przy dochodach 84 K. 50 h., rozcho­
dach 40 K. 4o h.

Zarząd główny zasilił przyszłą wypożyczal­
nię 100 książkami

Z l i t e r a t u r y  l u d o w e j .
(Oceny krak. Koła akadem. czytane na posiedzeniach. Kom. katal. Zarządu gł ).

Nauka czytania i pisania.
Piotrowski Feliks. D T em en tarz ,  nauka czy­

tania i pisanin z objaśnieniami, jak  trzeba uszyć. 
]•]. Koliński, drulzl KOI,  w 8 , ‘S t r .  10, fana 
10 kop.

Naukę autor opiera na metodzie czytania 
doraźnego (jakkolwiek sylabizowania nie po­
tępia); czytanie i pisanie prowadzi równo­
cześnie, radząc przy tem, aby uczeń na razie 
pisał literami drukowanem i; zaleca pismo 
prostopadłe, jako dla dziecka łatwiejsze. Uprzy­
stępnianie poznawania liter w wielu razach 
jest zbyt dowolne, aby, jak autor mniema, 
dziecku pracę ułatwić mogło. Odpowiednie 
ustawianie w wyrazach liter nowowprowadza- 
nycb oraz obrazki byłyby środkiem niezawo- 
dniejszyin.

Wobec prac R. M., G. Niewiadomskiej, Pro­
myka, elementarz niniejszy niczem się dodatnio 
nie wyróżnia. Może więc być jedynie dozwo­
lony. .!. J.

S#yc Aniela. C z y t a n k i  u to jm  io tru n e
dla dzieci •zaczynających naukę syshuiult/czna. 
Stopień Tl.- Na wsi i w mieście. ( Wydawnictwo 
pedagofficzho-szkohte M. Arcta). Warszawa. 
Nakładem i drukiem M. Arcta. 8,
str. 128. Cena bez opr. kop. 30, w opr. kup. 40

W  porównaniu z częścią 1 Gzytanek, niniej­
sza II odznacza się znacznie lepszym, a więc 
zupełnie dobrym doborem wierszyków. Jako 
przeznaczona dla dzieci 9-cioletnich, zawiera 
artykuliki nieco obszerniejsze, o treści powa­
żniejszej. Dziedzina t. zw. nauki o rzeczach 
została tu  uwzględniona w rozmiarach wcale 
szerokich, oczywiście ku pożytkowi młodocia­
nych czytelników.

W ykład autorki, jak i w części I, zaleca 
sięuiiezwykłą przejrzystością, styl — jasnością, 
język — czystością.

Czytanki zasługują na szczególne polecenie 
młodzieży miejskiej i wiejskiej.

II. polecone. A. J.

Rolnictwo i gospodarstwo wiejskie.

Jankowski FJdmund. D r z e w a  p r z y  dro-  
fjaoh . Wąrszawa, Ifsiegarnia Polska, druk II?. 
Łazarskiego, 1901, u> §ce, str. 47, z rysunka­
mi ir tekście, (jena 8 kop.

\V rozdziale I traktuje autor o użyteczności 
i potrzebie obsadzania dróg drzewaim: tutaj 
też czytelnik znajdzie zachętę do utrzymywa­
nia drogi w dobrym stanie. W  rozdziale na­
stępnym polecany jest wybór drzew stosownia 
do gleby na jakiej mają być posadzone i spo­
sób sadzenia. W III rozdziale podane są te ­
oretyczne wskazówki o robotach przygoto­
wawczych i wychodowaniu sadzonek, i alej 
następuje krótki opis robót niezbędnych dla 
utrzymania drzew w porządku i ochrony od 
szkodników W rozdziale 'i podany jest dla 
amatorów specyalny spis drzew ozdobnych, 
które jako kosztowniejsze i potrzebujące wię­
cej zachodu, polecone są do obsadzania alei itp.

Książkę tę, jak ze względu na treść, tak 
i ze strony literackiej i naukowej uważać można 
za bardzo pożyteczną. M . T.

Polecone.
Jankowski Stśfan. U l N a jw a ż n ie js z e  

r o ś t i n i/ pastew ne,. Warszawa, -nakł. „ Ogro­
dnika Polskiego11, druk J. Sikorskiego 1901, 
w str. i 1 ni. Cena 15 kop.

Potrąciwszy na -samym początku kilku sło­
wami o kwestye norm pastewnych omawia 
autor najpierw  po krótce uprawę pastewnych 
roślin okopowych; a więc trochę wiadomości 
o uprawie buraków i marchwi, krótka wzmian­
ka o brukwi i parą słów o rzepie ściernis­
kowej. Przechodząc do innych roślin paste­
wnych podaje aktor króciutki opis uprawy 
końskiego zębu, nie Viele więcej o koniczy­
nie i lucernie, nieco o esparcecie i seradelli. 
Następuje kilka zdań o pastewnych mieszan­
kach jednorocznych, potem kilkoletnich, w re­
szcie o trwałych mieszankach łąkowych i kil­
ka zestawień takich mieszanek.
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■  K siążeczka nap isana  w cale nieprzystępnie. 
Cel jej trudno zrozumieć. Jakko lw iek  au tor 
®ówi we w stępie: „celem jej je s t dostar­
czenie niezbędnych inform acja ludziom, nie- 
°bznajomionym z roślinam i pastew nem i, a 
1'otrzebującym je  upraw iać, to jed n ak  należy 
®ieć poważne wątpliw ości, czy k toś po prze­
czytaniu tej książeczki będzie w iedział, jak  
Uprawiać rośliny pastew ne, jeżeli przedtem  
nie miał o tem pojęcia. W. Z.

M edycyna i hygiena.

Pr. Merezyński Emil. Z d r o w i e  d z iec i ,  
*'powszechnych ‘cykładów unhcersyteckich, urzą­
dzonych staraniem Uniwersytetu lwowskiego. (Bi­
blioteka Macierzy Polskiej nr. 13). Lwów, nak. 
Macierzy Polskiej, druk Hi L. Anczyca te Kra- 
V°ipie, 1001 r., uk str. ('ena BO hal.

iestto zbiór wiadomości z fizyologii i hy­
meny dziecinnej w połączeniu z cennemi wska­
zówkami praktycznemi, dostępny jedynie dla 
czytelników inteligentnych, którzy posiadają 
Pewne przyrodnicze wykształcenie. Autor 
Wszędzie używa ścisłych terminów naukowych, 
2 tych wiele szerszemu ogółowi nieznanych;

ostatnie zmniejsza przystępność książeczki 
* stanowi jej wadę. Z tego też względu popu- 
iurną w całem znaczeniu tego słowa jej nazwać 
nie można.

Polecone dla starszych. M O.

Powieści historyczne.

Juliusz Titrczyński. X a sza  G o lgo ta  
* H ta r ty ro lo f / i i  s y b re s k ie j ,  Lwów, na­
kład wydctwn. „Dziennika Polskiego11. z druh', 
k Ozamskiego w Gródku (1901 p.) iv Hce, str. 
P>0, cena 1 kor.

Powstanie listopadowe chyli się już ku koń- 
cowi; resztki powstańców na Wołyniu i Po­
lesi^ nie chcąc trafić w ręce wrogów, chro­
nią się do klasztoru Bazylianów w Owruczu. 
Ędnak tam dosięga ich ręka Moskali, którzy 
njętych powstańców wraz z przeorem po dłu- 
Sotrwałem śledztwie oddają w sołdaty na 
St6py Kirgizów. Tam zawiązują powstańcy 
spisek, mający na celu wybicie się na wol­
ność. Atoli niebaczne zwierzenie się jednego 
Ze spiskowych, Polaka przed kochanką Posy­
ł k ą ,  powoduje wykrycie spisku i śmierć głó­
wnych spiskowych jużto pod rózgami, jużto 
Przez rozstrzelanie.

Opowiadanie to, jak  wskazuje dopisek au- 
°ra , osnute jest na zdarzeniu prawdziwem , 

szkoda, że w opracow aniu tem at nie został 
należycie wyzyskany. Przejścia od jednych

wydarzeń do drugich są zbyt dowolne, obra­
zy — słabe. Poleconą być może jedynie ze 
względu na tendencyę i z powodu dotkliwego 
braku książek ludowych przypominających 
krzywdy dawne.

Polecone. I. ID.

Powieści obyczajowe.

Promyk Kasdntters. O s t r a s z n y m  zbó ja ,  
■powiastka ze zdarzeń prawdziwych z 10 obraz­
kami. Wydanił * czwarte, Księgarnia Krajowa 
Konrada Prószyńskiego w Warszawie, druk J. 
Brodmcma, 1899 (na okładce 19T).l), -w 8ce, 
str. 3*1. Cena 6 kop.

Myślą przewodnią tej książeczki jest wyka­
zanie zgubnych skutków złego wychowania. 

,_Ęiotr Bańtuch, rozpieszczony w dzieciństwie 
przez rodziców, wyrasta na hultaja i okrutnika; 
nie umie i nie chce pracować, zaczyna więc 
kraść. Od kradzieży dochodzi stopniowo do 
zabójstwa, a nareszcie, wskutek nieszczęśli­
wego zbiegu okoliczności zabija własną żonę 
i wiesza się w więzieniu, gdzie go zamknięto. 
Pomimo moralizatorskiego tonu książka może 
zainteresować mniej oczytanych czytelników. 
Styl poprawny.

Poleabne. X. Ii.

Podróże.

fuliusz Starkel. Z  w ę d r ó w e k  do  Z i e m i  
ś w ię te j ,  ku pożytkowi młodych i starych. 
Lwów. Nakładem komitetu wydawnictwa dziełek 
ludowych, druk S&cgęsnego Bednarskiego we 
Lwołoie, w ‘lĄce, ćŚ  str. Cena 30 gr.

Książeczka niniejsza ma na celu zaznajomić 
chętnych poznania Ziemi św. z nią samą i jej 
pamiątkami. Puszczając się drogą morską 
z Tryestu wzdłuz wybrzeży greckich, pełnych 
starodawnych pamiątek, zwiedza się myślą 
ważniejsze i sławniejsze miejscowości, do któ­
rych króciutki rzut oka na przeszłość i losy 
jest załączony. Opis samej Jerozolimy, jako 
ogniska Ziemi św. jest dłuższy i bardziej 
szczegółowy. Od Jerozolimy przenosi się myśl 
czytelnika do miejscowości, uświęconych po­
bytem Zbawiciela lub Jego uczniów, przyczem 
przyroda kraju jest odpowiednio uwzględnioną.

Całość jak wiele innych dziełek popularne­
go autora, przedstawia się nader dodatnio 
przez swoją przystępność i barwność. W  nie­
których miejscach daje się odczuć przepeł­
nienie szczegółami, co jednak odpowiednie 
mapki i graficzne rozkłady budowli z łatwością 
mogłyby usunąć.

Polecone. J. Dz.
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Polityka.

J e d e n .  n a r ó d — j e d n a  m y ś l .  ( Wyda­
wnictwo przyjaciół ludu polskiego. Zeszyt III). 
Berlin, nakł. i druk „Dziennika BerlińskiegoA; 
1901, w 8ce, 14 str. Cena 5 fen.

W  chwili odradzania się narodu polskiego 
napadli trzej sąsiedzi — wrogowie na Polskę 
i rozebrali ją  między siebie, twierdząc, że 
niema narodu polskiego i Polski. A jednak 
Polska była, jest i będzie; bo Polacy, stano­
wiąc jeden naród mimo kordonów, ożywieni

są jedną myślą zbratania się i dążenia do 
niepodległości Polski. Miłość Ojczyzny, naka­
zując równość i braterstwo umożebni wzmo­
cnienie się narodu polskiego, — usunąwszy 
przedtem wszelkie objawy trójlojalizmu

Tak się przedstawia ogólna treść broszurki 
która, chociaż jest przeznaczoną przedewszy- 
stkiem dla zaboru pruskiego, jednakże ze 
względu na zacną tendencyę odpowiednio 
przeprowadzoną, śmiało może być poleconl 
do najszerszego rozpowszechnienia.

B. polecone. J. Dz.W

R ó ż n e  w i
Następny numer M i e s i ę c z n i k a  wyjdzie 

w przeddzień Walnego Zgromadzenia Dele­
gatów Kół T. S. L., t. j. 17 maja b. r.

Z powodu X rocznicy założenia T. S. L.
odprawionem zostanie w przeddzień Walnego 
Zgromadzenia, staraniem Zarządu głównego 
nabożeństwo żałobne za zmarłych członków 
założycieli i dobrodziejów Towarzystwa. Zjazd 
delegatów zaś otwarty zostanie „uroczystą 
akademią ■* w sali ratuszowej z udziałem za­
proszonych gości i delegatów stowarzyszeń 
i instytucyi. Szczegółowy program ogłoszony 
zostanie w pismach codziennych.

Wydanie artystycznego afisza T. S. L.,. 
wykonanego przez art. mai. p. Piotra Sta- 
chiewicza, opóźniło się znacznie wskutek tru ­
dności technicznych w reprodukcyi. Z tej też 
przyczyny i nowy typ puszek nie mógł być 
dotychczas wszędzie wprowadzony.

Staraniem  Koła Pań i Koła akad. w Krakowie  
urządzone zostaną i w r. b. kioski publiczne 
w rynku i na plantacyach krakowskich, przy 
których zbierane będą datki na „dar narodo­
wy 3 m aja“ oraż urządzoną bęazie sprzedaż 
wydawnictw ludowych przez całą sobotę, dnia 
3 maja. Nadto na wszystkich placach i lu­
dniejszych punktach miasta rozmieszczone 
będą puszki składkowe.

Statystyka szkół czeskich. W  r. szkolnym 
1901 było w Czechach: Szkół wydziałowych 
męskich 249 (147 czeskich 102 niem.), szkół 
wydz. żeń. 183 (106 czes., 77 niem., razem 
432. W edług kategoryi wykazano: szkół jedno- 
klasowych 108D (456 czes., 595 niem.), dwu- 
klasowych 1582 (943 czes., 6“3^ niem.), trzy­
klasowych (574 czes., 370 niem.), czterokla­
sowych 518 (338 czeskich, 180 niemieckich), 
pięcioklasowych *(926 (574 czes., 353 niem.), 
sześcioklasowych 96 (52 czeskich, 44 niem.), 
siedmioklasowych 8 (4 czes., 4 niem.). Przy 
powyższych szkołach pracowało 17.419 sił 
nauczycielskich, mianowicie przy szkołach 
z językiem wykładowym czeskim 10.480, 
z językiem wykładowym niemieckim 6.939.

a d o m o ś e i .
Szkoła dla analfabetów. Jak wspominali­

śmy już przedtem powstał między lwowskimi 
Kołami zamiar prowadzenia we wspólnym 
zarządzie szkoły dla analfabetów, utrzymy­
wanej dotychczas przez tamt. Koło akadenu' 
ckie. W ubiegłym miesiącu plan ten zatwier­
dziły zarządy Kół i jak nam ze Lwowa do­
noszą, nowe kierownictwo szkoły, czyli tak 
zw. dyrekcya odbyła już kilka posiedzeń dla 
wspólnych obrad. Podnosimy ten fakt tern- 
bardziej, że jest to z jednej strony najbar­
dziej widoczna dla społeczeństwa lwowskiego 
placówka roboty naszego Tow., z drugiej zaś 
na wewnątrz jest dowodem pięknej harmonii) 
jaka między lwowskiemi Kołami panuje. Ja­
ko teren wspólnej pracy Kół, na którym si? 
wszystkie zeszły i dla którego niew ątpliw i 
funduszów swoich żałować nie będą — bu­
dzi w nas nadto nadzieję rozszerzenia i na 
dalsze dzielnice miasta sieci kursów dla anal­
fabetów, czego Koło akad. z powodu rozli­
cznych innych agend wypełnić nie mogło. 
Nad tą sprawą zastanawiała się już nowa 
dyrekcya i poczęła zawczasu robić kroki, by 
od jesieni można było rozpocząć naukę tak 
w towarzystwach rękodzielniczych, jak w in­
nych dzielnicach Lwowa np. na Żółkiewskim. 
Stryjskim i t. d. Obecną dyrekcyę tworzą 
delegaci Kół: Pań, p-na Wanda Reuttówna. 
akademickiego, p. Dunin Wąsowicz, im. Jeżat 
p. Róża Nusbaumowa, oraz ich zastępcy: p-na 
Gurówna, p. Biega i p. Morawski.

W ieczór z tańcami, urządzony 10 lutegc 
b. r. we Lwowie na dochód tamt. Koła akad-. 
przyniósł czystego dochodu 301 koron. Cyfra 
wydatków zwiększyła się wielce wskutek za­
twardziałości tamt. Kasyna miejskiego, które 
za salę policzyło sobie 35f) kor., co z innym' 
dodatkami (opał, gaz etc.) wniosło do kasy 
Kasyna blisko 5o0 kor. W tamtym roku Wyi 
dział przeznaczył z okazyi wieczorku 100 K 
na cele Koła, teraz prośbę jego załatwił odmo­
wnie — czyżby się tego roku akadem 
psuli, lub naodwrót Kasyno zubożało'
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P r z y  g rach  i z a b a w a c h ,  p rzy  
u r o c z y s t o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h ,  
n a r o d o w y c h  i r o d z i n n y c h ,  
p r z y  z a k ł a d a c h  i z a p i s a c h

wszędzie i zawsze pamiętajmy
o fu n d u sz a c h

Towarzystwa „Szkoły ludowej".
KOMPLET PORADNIKA DLA SAMOUKÓW

(wydawnictwo kasy Mianowskiego)
opracowany przez grono specyalistów, zawiera wskazówki do czytania systematycznego, począwszy od 

książek popularnych, w zakresie wszystkich działów naukowych.
Część I-sza, (w w ydaniu  drugiem . W arszaw a  1901, str. X L II 728. Cena 1 rubl.). — Treść: O podziale 

i uk ładzie  nauk. M atem atyka. N auki P rzyrodnicze z Psychologią i A ntropologią.
Część I l-g a ,(W arszaw a 1899, str. X IV —695. Cena kop. 80, n a  w yczerpaniu). - - T reść: V auki Filologiczne 

i H istoryczne. (Językoznaw stw o ogólne, Języ k i nowożytne, F ilo logia k lasyczna, H istorya, L ite ra tu ra , 
l iis to ry a  k u ltu ry  i filozofii).

Część III-oia, ^W arszaw a 1900, str. X —446. Cena kop. 80). — T reść: N auki Społeczno-Prawne i Filozo­
ficzne. (S ta tystyka , Ekonom ia, Praw o, Socyologia, E ty k a  i E ste ty k a).

Część IV-ta, (świeżo w ydana. W arszaw a 1902, str . CX1II—492, z 21 ilu stracyam i. Cena rbl. P24). 
T reśż: W stęp . (S ta ty s ty k a  b ib liografii naukow ej 4-ech tomów „P o rad n ik a11). System y w ykształcen ia  
i w ykszta łcen ie  ogólne; program  w y kszta łcen ia  ogólnego, opr. L. K rzyw icki. Logika i teorya poznania 
opr. A M alirburg. — Filozofia i m etafizyka, opr. A. M alirburg. — Pedagogika, opr. S. Karpowicz. 
M etodyka, opr. A. Szyc. — H isto rya  pedagogiki, opr. P io tr  Chm ielowski. — Popularyzaoya wiedzy 
i sam ouctwo (b ib lio teki i un iw ersy te ty  ludowe). — D opełnienia do P e c h  pierw szych tomów. Skorowidz 
do części 111 i IV . P y ta n ia  i odpowiedzi.

JANECZEK i WOYCIECHOWSKl
w Krakowie Rynek L. 8? naprzeciw kościoła św. Wojciecha.

iSKLAI) PiPIElłU. ®  ^ Z E S Z Y T Y
m ateryałów  do pisania i rysow a­

nia, przyhorów  kancelary jnych  —  wszelkie przybory szkolne,
oraz tow arów  galan tery jnych . ę  f

W  ’ Z le c e n ia  z a m ie j s c o w e  w y s y ła  s ię
' i ksiąg handlowych firmy -  — ----- o d w r o t n i e .

F. ROLLINGER. Ceny niskie. Towary doborowe.
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Związek handlowy Kółek rolniczych
Kraków

P i j a r s k a  4.
Lwów

K opernika 2.
Rzeszów

Trzeciego Maja 7.
W ieliczka

PI. K o ś c iu sz k i  255.

Pierwszy i największy c h r z e ś c i ja ń s k i  handel hurtowny w Galicyi utrzymuje 
składy hartowne towarów kolonialnych, artykułów spożywczych, pro­
duktów mącznych. tłuszczów, olejów nafty, win i t. d.

Osobny, pod ściśle fachowem 
kierownictwem zostający Oddział Rolniczy sprzedaje pod gwarancyą najlepszej jako­

ści i pod kontrolą stacyi dośw iadczalnyclr

Wszelkie nasiona gospodarskie w szezogólno.ści zaś 
koniczynę, tncernę, traw y , m archew , burak i, wykę, 
łubin, zboża i t. p.

Nawozy sztuczne t  j. Puperfosfaty, m ąkę kostną, m ą­
kę żużlową, k a in it, sa le trę  ch ilijską  i t. p.

Maszyny i narzędzia rolnicze słynnej polskiej fabryki 
H. Cegielski Tow. Akcyjne w Poznaniu.

O ryginalne am erykańskie kosiarki,! żniw iarki i żni- 

w iarko-w iązałki „Buckey“ najp ierw szej i najs ta rszej 

fabryki m aszyn żniwny&h] Aultmann, M iller &  Co. 

w Akron, Ohio U. S.

W reszcie mtocarnie i lokomobile najw iększej w A ustry i 

fahri ki Hofherra i Schrantza w Wiedniu.

Ilustrow ane ka ta log i wysyła się  na żądanie  opłatuie.

W ydawnictwa

Księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.
Kor.

Antoszka. .Tak ży ją  w  C z e c h a c h .......................— '26
Dzielny zołnierz. Opow iadanie historyczne z pow.

11. Sienkiew icza. P a n  „W ołodyjow ski" . — '50 
Gloger 1 Skarbezyk Paśmie i powieści . . . .  — -52 
Góralczyk K7 (W ład. 0. Anczyc), Dzieje Polski

w 24 obrazkach wyd. n o w e ................... P30
Lyskowski I. Gospodarz wyd, n o w e ..................  P60

— 3 nauki gospodarskie napisane d la  wło­
ściańskich gospodarzy wyd. nowe . . . —’40

Obrona Częstochowy opowiadanie z czasów woj­
ny szwedzkiej przerobione z powieści
»Potop“ H. Sienkiewicza .................. —\52

Święty Piofr w Rzym ie; opowiadanie z czasów 
prześladow ania chrześcijan  za Nerona 
przerobione z powieści H. Sienkiewicza
„Quo Vadis“ .............................................. 1-—

Wielogłowski. Podróż po szerokim świecie czyli 
jak  je s t  u  nas i gdzieindziej d la  ludu
wiejskiego wyd. 3 ............................... —.50

A. K. S. Św iat podbiegunowy, w edług najnow ­
szych źródeł , z 25 rysunkam i i m apą 
okolic podbiegunowych , k 130  karton. 1 6 0

Collier William F. Zasady zoologii. Z angielsk. 
tłóm. Feliks W erm iński. Z 47 drzewor. 
w tekście, k. 1’04 , kartonow ane . . .  P30

Uelkie A. Geologia, tłóm. z ang. prof. K. .Tur­
kiew icza, wyd. nowe, przejrzane i uzu­
pełnione, z 27 drzew, w tekście, k. P30 
k a r to n o w a n e ....................................... P60

— G eografia fizyczna, tłóm . z ang., wyd. 
nowe, popr. i uzup. Józef Morozewicz, 
kand. nauk. przyr. Z 21 drzewor. w tek ­
ście, k. 1.30, k a r to n o w a n e ...........  P60

Kor.
Gerardin L. B otan ika ogólna, z frane. przełóż.

W . M. Kozłowski z 51 drzewor. w tek ­
ście, k. 1 k a r to n o w a n e ................................  13C

Joteyko-Rudnicka. Go chem ia dziś może ? Z 12
rysunkam i w tekście, ,P3G, kartonow ane 10'C 

Kramsztyk Stanisław. Komety i gwiazdy spa­
dające, z 30 rysunkam i w tekście,, kor.
1'30, k a r to n o w a n e .........................................  1-fiO

Lockyer I. Norman. Pierwsze początki astrono­
mii, przeł. W ład. Skłodowski, z 54 
drzew, w tekście i ryciną ty tu łow ą, kor.
1'30. k a r to n o w a n e .........................................  l fiC

Peters Karol F -Mineralogia, przełożył z niem.
Jożjtf Morozewicz, k. u. p., z 46 drzewor. 
w tekście, kor. 1'SO, karto n o w an e . . POO

Piotrowski F. N auka o pogodzie, z 5«! rysunkam i
w tekście, kor. 1 04, kartonow ane . . . P30

Roscoe A. H. Chemia, wyd. nowe, przejrz. i uzu­
pełń., z drzew, w tekście kor. — 80,
k a r to n o w a n e ..................................................  P04

Stecki Jan. Zasady ogólne ekonomii społecznej,
kor. P3f>, k a r to n o w a n e .......................................1.60

Sterling S. Dr. Pielęgnow anie zdroyyia, książe­
czka d la w szystkich; dziełko zalecone 
przez kom ite t hygieny ludowej I I  wyst. 
hyg. w W arszaw ie; z 13 rysunk. w te ­
kście. kor. 1'04, kartonow ane . . . .  P30

S tew art Balfour. Fizyka, przoł. z ost. wyd. ang.
W ik t. B iernacki, kand. nauk m at., z 48 
rycin  w tekście, kor. P30, kartonow ane 1’60

Umiński W. Ocean i jego .tajem nice, z licznem i 
i lu s tra c ja m i w tekście i 4 m apam i, kor.
130, k a r t o n o w a n e .....................................IGO

N akładem  ,.Tow. Szkoły ludow ej1*. — Odpow iedzialny red ak to r Stanisław Nowicki.
Cz. ionkam i D rukarni L iterackie j w Krakowie (Jag iellońska  10) pod zarządem  L. K. Górskiego.



z dnia 3 0  kwretnia 1902 r.

X. Walne Zgromadzenie Delegatów T. S. L.

W d n iach  Z ie lo n y ch  Ś w ią t z je ż d ż a ją  się  z ró ż n y c h  s tro n  n a sz e j d z ie ln icy  
p rzed staw ic ie le  K ół T o w a rz y s tw a  n aszeg o , b y  tu , w s ta re j sto licy  P ia s tó w  i J a g ie l­
lonów  ra d z ić  n a d  sp ra w a m i i z a d a n ia m i jed n e j z n a jw a ż n ie jsz y c h  in s ty tu c y i, 
k tó ra  od la t  dz iesięc iu  n ieza w o d n e  d a je  d o w o d y  sw ej ży w o tn o śc i i u ży teczn o śc i 
na  p o lu  k rz ew ien ia  św ia tła  w śró d  sze ro k ich  m as lu d u  n a sz e g o  d la  d o b ra  i szczę­
ścia  ca łego  n a ro d u  i p rzy sz ło śc i O jczy zn y  n asze j.

Z g łęb o k o  o d cz u tą  życzliw ością , z ży w ą ra d o śc ią  i zad o w o len iem  p o w ita  
ogó ł m ieszk ań có w  p o d w a w e lsk ieg o  g ro d u  ty ch  liczn y ch  p ra co w n ik ó w  i p rz e d s ta ­
w icieli T. S. L., ja cy  w ty ch  dw óch  dn iach , sy m b o lizu jący ch  m oc D ucha, Ś w ia tła  
i P ra w d y  B ożej, sk u p ią  sw e m yśli i w ysiłk i pod h as łem  n asz em  »p rz ez  ośw iecony  
lu d  do  w olności O jczyzny!*  Z tern w iększem  u p ra g n ie n ie m  i ra d o śc ią  p o w ita  
p rz y b y w a ją c y c h  p rzed s taw ic ie li T. S L. Z a rz ą d  G łów ny  T o w a rzy s tw a , z n a ją c y  
z p ra c y  i s to su n k ó w  co d z ien n y ch  za p a ł i d o b rą  w olę ty ch  liczn y ch  rzesz  p r a ­
cow ników  n a  n a sz e j n iw ie, z k tó ry c h  zn aczn a  liczb a  z je ż d z a  do K rak o w a . K to  
p ra c e  te  zn a  i śledzi, m usi g łęb o k ie  żyw ić p rz ek o n an ie , że z a cn a  i z d ro w a  m yśl, 
w ia ra  ży w a w p o słan n ic tw o  T. S. L. i jeg o  siły  m o ra ln e , że d o b ra  w ola i jed n o - 
zg o d n e  p ra g n ie n ie  o d ro d z e n ia  lu d u , ja k o  p o d s ta w y  lep sze g o  ju t ia ,  b ę d ą  p rz e ­
w o d n ią  g w ia z d ą  d la  p ra c  X. W a ln eg o  Z g ro m a d z e n ia  D e leg a tó w  T. S. L. O b y  
p o d  d o b rą  w ró ż b ą  ro z p o czę ła  się p ra c a  u  p ro g u  d ru g ie g o  dziesięcio lecia  d z ia ła l­
ności »T o w a rz y s tw a  S zko ły  L u d o w e j!«

PROGRAM
X Walnego Zgromadzenia Delegatów T. S. L.

Dzień 18 maja.

O godz. 9 rano. S p raw d z en ie  leg ity m a cy i i p e łn o m o cn ic tw  D elegatów . (W sali 
k o n fe ren c y jn e j R a d y  m iasta , R a tu sz  I I  p.).

O godz. 10 rano. JUBILEUSZOWE

I. Posiedzenie publiczne Delegatów.
(W  S ali o b ra d  R a d y  m iasta , R a tu sz  I I  p ię tro ).

P o r z ą d e k  o b r a d ;
1. Z a g a je n ie  W a ln e g o  Z g ro m ad z en ia
2. O d czy t d ra  Z y g m u n ta  B alick ieg o  »Ze sp ra w  o św ia ty  n a ro d o w e j.«
3. W y b ó r kom isy i.
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0  godz. 3 popołudniu. O b ra d y  k o m isy i w sa li R a d y  m iasta , w sa li k o n fe re n ­
cy jn e j R a d y  m ia s ta  i w sali o b ra d  M ag is tra tu . (R a tu sz , I  p., sch o d y  g łów ne).

n  } n Dzień 19 maja.O godz. 9 rano. J

II. Plenarne posiedzenie Walnego Zgromadzenia
(W  sa li R a d y  m iasta).

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. S p ra w o z d a n ie  R a d y  N ad zo rcze j.
2. S p ra w a  zm ian y  s ta tu tu .
3. S p ra w o z d a n ia  k o m isy i i w nioski.
4. W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  9 cz łonków  do  Z a rz ą d u  G łów nego, w y b ó r S ąd u  p o ­

lu b o w n eg o  i R a d y  N ad zo rcze j.
5. Z am k n ięc ie  o b ra d  W a ln e g o  Z g ro m ad z en ia .

O godz. 8 wieczorem.

Towarzyskie Zebranie Delegatów i Gości zaproszonych,
s ta ra n ie m  C złonków  Z a rz ą d u  G łów nego  i Z a rz ą d ó w  Kół k ra k o w sk ic h  w sa lach  

R e s u rs y  u rzęd n icze j (H o te l E u ro p e jsk i, ul. L ubicz).

Dnia 20 maja o godz. 10 rano o d p ra w io n em  zo stan ie

Nabożeństwo uroczyste
w Kościele 0 0 .  P a u lin ó w  n a  Skałce, z o k az y i 10-tej ro czn icy  za ło żen ia  T ow a 
rz y s tw a  S zk o ły  L u d o w ej, n a  k tó re  Z a rz ą d  G łów ny u p rz e jm ie  z a p ra s z a  P . T. D e le­

g a tó w  K ół i P u b lic zn o ść  m. K rak o w a .

Po nabożeństwie zwiedzenie grobowca ś, p. Adama Asnyka i złożenie wieńca na sarkofagu.

Zarząd Gł. Tow. Szkoły Ludowej.

 ----------

Wyciąg ze statutu I regulaminu T. S. L
ustaw dotyczących Walnego Zgromaazer a Delegatów.

§ 51 (Statutu).
Zgromadzeniu Walnemu przewodniczy prezes Zarządu głównego lub jego zastępca, 

a w razie ich nieobecności najstarszy wiekiem członek Zarządu głównego.

§ 52 (S t l
W  Walnem Zgromadzeniu Towarzystwa biorą udział z głosem stanowczym:
a) członkowie Zarządu głównego, oraz przewodniczący, sekretarze i podskarbiowie 

Kół lub ich zastępcy;
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b) członkowie Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego;
c) delegaci Kół miejscowych lub ich zastępcy.
Delegatem może być tylko członek Towarzystwa. Liczbę delegatów i ich zastępców 

ustanawia się w taki sposób, że na każdych 50 członków jednego Koła miejscowego, przy­
pada jeden delegat i jego zastępca, przyczem liczbę powyżej 2<i poczytuje się za 50, a na 
każde Koło miejscowe zawsze przypada najmniej jeden delegat i jego zastępca. Delegatem 
nie może być nikt, kto należy do osób wymienionych pod a) i b).

§ 53 (St.)
Pełnomocnictwa przyjmować mogą tylko delegaci Kół od delegatów swojego Koła. 

Żaden z delegatów nie może posiadać więcej, niż dwa pełnomocnictwa.

§ 54 (St.)
Przed zagajeniem W alnego Zgromadzenia delegaci Kół miejscowych mają złożyć do 

rąk przewodniczącego listy uwierzytelniające. Pełnomocnicy mają nadto wykazać się pise- 
mnem pełnomocnictwem.

§ j  & (St.)
Członkowie Zarządu głównego, Zarządów Kół, Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego 

tylko osobiście mogą brać udział w W alnem Zgromadzeniu.

§056 (St.)
Walne Zgromadzenie jest zdolne do powzięcia uchwał, jeżeli najmniej 50 członków 

do głosowania uprawnionych osobiście jest obecnych. Jeżeli kompletu niema, najpóźniej za 
14 dni z tym samym porządkiem dziennym zwołane Walne Zgromadzenie jest bezwarun­
kowo zdolne do powzięcia uchwał bez względu na ilość obecnych.

§ Hi (Regulaminu).
Walne Zgromadzenie:
a) przyjmuje do wiadomości lub odrzuca sprawozdanie roczne Zarządu głównego 

i Rady nadzorczej:
b) udziela lub odmawia Zarządowi głównemu absolutoryum z jego czynności;
£) mianuje członków honorowych;
(l) wybiera Zarząd główny, Radę nadzorczą i Sąd rozjemczy;

’ j j p  uchwala zmianę statutu i rozwiązanie Tow arzystw a;
f )  uchwala wnioski przedłożone przez Zarząd główny, Radę nadzorczą, Koło miej­

scowe lub delegatów K ół;
y) w wypadku przewidzianym w ostatnim ustępie § 6, oznacza na wniosek Zarządu 

głównego corocznie kwotę, którą zasilać należy tundusz zakładowy.

§ 38 (Reg.)
Wnioski samoistne, nie odnoszące się do przedmiotów zamieszczonych na porządku 

dziennym, nie mogą być przedmiotem głosowania na tern samem Walnem Zgromadzeniu, 
na którem zostały uczynione, wyjąwszy, jeżeli przynajmniej na 5 dni przed Zgromadzeniem 
zgłoszono je w Zarządzie głównym. Wnioski nie zgłoszone na czasie, jeżeli poparło je 
przynajmniej 10 uprawnionych do głosowania mogą być przedmiotem dyskusyi i przekaza­
nia ich Zarządowi głównemu do załatwienia we własnym zakresie lub sprawozdania na 
najbliższem Walnem Zgromadzeniu. Wniosek taki uważać należy za odrzucony, jeżeli 
Walne Zgromadzenie nie przekaże go Zarządowi ani do załatwienia, ani do sprawozdania.

§ 59 (St.)
Głosowanie odbywa się zazwyczaj przez podniesienie rąk, a tylko na żądanie 10 do 

głosowania uprawnionych, imiennie, fełosowanie w sprawach osobistych i wszelkie wybory 
odbywają się zawsze kartkami.

§ 60 (St.)
Do ważności uchwał i wyborów potrzebną jest bezwzględna większość głosów. W razie 

równości głosów rozstrzyga przewodniczący.
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Zmiana statutu tylko większością dwóch trzecich, rozwiązanie Towarzystwa tylko wię­
kszością trzech czwartych głosów oddanych, uchwaloną być może.

Jeżeli przy wyborach nie wszyscy kandydaci otrzymali bezwzględną większość głosów, 
następuje ponowny wybór. Grdyhy przy powtórnem głosowaniu również nie wszyscy kan­
dydaci otrzymali bezwzględną większość, następuje wybór ściślejszy pomiędzy kandy­
datami, którzy po wybranych otrzymali największą liczbę głosów. W razie równości głosów 
rozstrzyga los.

§ 7 (Reg.)
Członkowie Zarządu głównego, Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, oraz prezesi, se­

kretarze i podskarbiowie Kół mogą tylko osobiście brać udział w Walnem Zgromadzeniu.

§ 10 (Reg.)
Przewodniczący powoła następnie 2 członków Rady Nadzorczej na weryfikatorów pro­

tokółu, a z pośród delegatów K ił miejscowych odpowiednią liczbę skrutatorów.
Walne zgromadzenie wybierze tyle komisyj dla oznaczonego rodzaju spraw lub spraw 

szczegółowych, ile i jakie zaproponuje Zarząd główny. Prócz tego może Walne Zgromadze­
nie z własnego popędu wybierać inne komisye : jedną dla całego szeregu spraw lub osobne
dla spraw szczegółowych.

Liczbę członków komisyi proponowanych przez Zarząd główny, oznacza sam Zarząd. 
Jeżeli nikt odmiennego wniosku nie postawi, poczytuje się wniosek Zarządu za przyjęty.

W ybór do komisyj odbywa się bez formalnego głosowania na propozycyę Zarządu, lub 
członka Walnego Zgromadzenia.

Każda komisya wybiera przewodniczącego i sekretarza, a w m rę potrzeby zastępców 
tychże i sprawozdawców.

Obrady komisyj są jawneml dla członków Walnego Zgromadzenia. Każdy członek ma
do niej przystęp i służy mu głos doradczy.

Dla onrad i głosowania w komisyach obowiązuje regulamin obrad i głosowania Wal­
nego Zgromadzenia.

W  miarę możności postara się Zarząd główny o to, aby w każdej komisyi Walnego 
Zgromadzenia, którą sam zaproponował, był zastąpionym przez osobnego delegata ze swego 
grona, z przedmiotem sprawy dokłaanie obeznanego.

§ 11 (Reg.)
Protokół W alnego Zgromadzenia spisuje jeden z sekretarzy Zarządu głównego, a pod­

pisują onrócz niego przewodniczący Zgromadzenia i obaj weryfikatorowie.

§ 12 (Reg.)
Skrutatorowie spisują i podpisują protokół z obliczenia głosów i ogłaszają wynik 

głosowania.
§ 1'# (Reg.)

Przewodniczący kieruje obradami i udziela głosu zgłaszającym się, w porządku, w iakim 
zapisali się do głosu.

§ 14 (Reg.)
Pierwszy głos należy się referentowi. Jeżeli istnieje wniosek mniejszości, następny głos 

należy się referentowi mniejszości.
§ T5 (Reg.)

Nikt nie może przemawiać, komu przewodniczący nie udzielił głosu.

§ 16 (Reg.)
Członkom Zarządu głównego i Rady nadzorczej, którzy wobec W alnego Zgromadzenia 

reprezentują Zarząd główny lub Radę nadzorczą i w ich imieniu przemawiają, wolno każdej 
chwili głos zabierać, tudzież wiele razy tego wypadnie potrzeba. .Sprawozdawcom służy głos 
pierwszy ostatni. Inni członkowie Zgromadzenia Walnego mają prawo w jednej i tej 
samej sprawie zabierać głos dwukrotnie, lecz nie wolno im nigdy przemawiać dłużej 
aniżeli dziesięć minut.
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§ 17 (Reg.)
Mówcę odstępującego od przedmiotu przewodniczący wezwie ,.do rzeczy“, a po dwu- 

krotnem upomnieniu odbierze mu głos.
Mówcy odzywającemu się w sposób obrażający lub nieprzyzwoity przewodniczący od­

bierze gtos natychmiast. (Pozbawiony głosu odwołać się może do Zgromadzenia Walnego).

§ 18 (Eeg.)
W  kwestyi formalnej, jak niemniej celem uczynienia wniosku o zamknięcie dyskusyi, 

można zabrać głos w każdej chwili.
W kwestyi formalnej można przemawiać tylko celem wypowiedzenia zapatrywań o toku 

i sposobie obrad lub o porządku, w jakim rna nastąpić glosowanie, oraz celem uczynienia 
odpowiednich wniosków.

§ 19 (Eeg.)
Wniosek o zamknięcie dyskusyi należy natychmiast poddać pod głosowanie.

§ 90 (Reg.)
Jeżeli Zgromadzenie uchwaliło zamknięcie dyskusyi i jeżeli najmniej 4 mówców już 

przemawiało, zapisani do głosu wybiorą mówców generalnych.

§ 21 (Eeg.)
Mi jednej i tej samej kwestyi osobistej lub celem sprostowania przemawiać można 

raz jeden. Żądającemu głosu w kwestyi osobistej lub celem sprostowania należy go udzielić 
nawet po zamknięciu dyskusyi i po przemówieniu referentów

§ 22 (Reg.)
Ostatni głos należy się referentowi, a jeżeli jest referent mniejszości, on przemawia 

bezpośrednio przed referentem większości.

§ 23 (Eeg.)
Przewodniczący zabierać może głos tylko celem wyjaśnienia lub sprostowania. Jeżeli 

chce brać udział w dyskusyi, powinien ustąpić przewodnictwa swemu zastępcy, jednak 
i wtedy nie może przemawiać po zamknięciu dyskusyi, ani też być mówcą generalnym.

§ 24fc(jReg.)
Przewodniczący ustanawia porządek, w jakim ma się odbyć głosowanie. Pierwszeństwo 

należy się jednak wnioskowi najdalej idącemu. Jeżeli idzie o uchwalenie wydatku, wniosek 
obejmujący wyższą sumę ma być pod głosowanie poddanym przed wnioskiem obejmującym 
sumę niższą.

§' 25 (Eeg.)
Wnioski samoistne, nie odnoszące się do przedmiotów zamieszczonych na porządku 

dziennym, nie mogą być przedmiotem głosowania na tern samem Zgromadzeniu W alnem, 
na którem zostały uczynione, wyjąwszy jeżeli przynajmniej na pięć dni przed zgromadze­
niem zgłoszono je w Zarządzie głównym. A nioski nie zgłoszone na czasie, jeżeli poparło 
je przynajmniej 10 uprawnionych do głosowania, mogą być tylko przedmiotem dyskusyi 
i przekazania ich Zarządowi głównemu do załatwienia we własnym zakresie lub sprawo­
zdania na najbliższem W alnem Zgromadzeniu. Wniosek taki uważać należy za odrzucony, 
jeżeli Zgromadzenie W alne nie przekaże go Zarządowi ani do załatwienia ani do sprawozdania.

§ 26 (Reg.)'
Głosowanie odbywa się zazwyczaj przez podniesienie rąk, a tylko na żądanie dziesięciu 

do głosowania uprawnionych, imiennie. Głosowanie w sprawach osobistych i wszelkie wy­
bory odbywają się zawsze kartkami.

§ 27 (Reg.)
Gdyby przewodniczący nie mógł utrzymać porządku, zawiesi Zgromadzenie na kilka 

m inut, a gdyby i to nie pomogło, zamknie obrady i wezwie obecnych do opuszczenia sali.
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W nioski zgłoszone na W alne Zgromadzenie.

Wnioski i postulaty dra Bronisława Dulęby, delegata Koła irn.
T. T. Jeża we Lwowie.

D ziś po 10 la tac h  od za w ią z a n ia  T o w a rzy s tw a  »S zko ły  ludow ej* , ta k  Z a ­
rz ą d  g łó w n y  ja k  i K oła T o w a rzy s tw a , a w ś jó d  n ich  i m y  zw racam y  b a c z n ą  
u w a g ę  n a  d a lszy  rozw ój T o w a iz y s tw a  w n a s tę p n e m  plziesięcio leciu , n a  n a jw a ­
żn ie jsze  z a d a n ia  T o w a rzy s tw a , m ożliw e do  sp e łn ien ia  w now y m  o k re s ie  i n a  w a­
ru n k i o rg a n iz a c y i T o w a rzy s tw a , od k tó ry c h  w p ie rw szy m  rz ę fz ie  zaw isło  p o w o ­
dzen ie  d a lsze j akey i T o w a rzy s tw a . O p ie ia ją c  się n a  cennym  m a te ry  ale, z a w a rty m  
w p ro to k o le  c b ra d  W a ln eg o  Z g ro m ad z en ia  i s p ra w o z d a n ia  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  
do 1 cźrerwca 1901 i ro z b ie ra ją c  k ry ty c z n ie  ten  m a tę ry a ł, s taw iam y  p o s tu la ty  
i k o n k re tn e  w nioski, m ające  n a  ce lu  w zm ocnien ie i u tw ie rd z en ie  o rg a n iz a c y i T o ­
w a rz y s tw a  n a  no w e dziesięciolecie.

I. C elem  u n ik n ięc ia  w p rzy sz ło śc i k o n flik tó w  i k o lizy i z W ład zam i szkól- 
nem i i ich o rg a n a m i w ykonaw czem i i n ied o p u szc zen ia  do lek ce w aż en ia  p rzez  
n ie  ż ą d a ń  T o w a rz y s tw a  je s t  n ieo d zo w n ie  -jpotrzebnem  ja sn e  i w y ra źn e  sk re ś le n ie  
s to su n k u  T o w a rz y s tw a  do W ładz szk o ln y ch  i o g ra n ic zen ie  do  m ia ry  w łaściw ej. 
M iarą  tą  b ęd z ie  ten  w zgląd , że w p ra w d z ie  zb liżone, je d n a k ż e  ró żn iące  się są  za ­
d an ia : m ianow icie  W ładzom  szk o ln y m  ro zch o d z i się o za k ła d a n ie  i u trz y m y w a ­
n ie  w ed łu g  p ew n eg o  szab lo n u  b iu ro k ra ty c znego  p u b liczn y ch  szkó ł lu d o w y ch  
w d u ch u  au s try a ck im , n am  zaś w T o w a rzy s tw ie  »S zko ły  lu d o w e j« za leży  n a  
szy b k iem  k rz ew ien iu  ^ św ia ty  n a ro d o w e j z u w zg lęd n ien iem  in d y w id u a ln o śc i p o l­
sk iej, w p ie rw szy m  rzęd z ie  w śró d  lu d n o śc i p o lsk ie j n iezb ę d n ie  p o trz e b u ją c e j 
ośw iaty .

N a leża ło b y  p rz y  p ro je k to w a n e j rew izy i s ta tu tu  u w zg lęd n ić :
1. ^T o w arzy stw o  w nosić b ęd z ie  do  C iał re p re z e n ta c y jn y c h  i W ładz k r a ­

jo w y ch  i p ań s tw o w y ch , a w p ie rw szy m  rz ęd z ie  do  W ład z  szk o ln y ch  p o d a ­
n ia  i m em o ry a ły , o ile n a  tej d ro d ze  u zy sk ać  m o żn a  sp e łn ien ie  pew nych-
za d a ń  T o w arzy stw a« .
II. N au czen i d o św iad czan iem  w laspem , a co w ięcej — in n y ch  n a ro d ó w , w p ie rw ­

szym  rz ęd z ie  n a sz y ch  sąsiad ó w , (Jjjechów i W ęgrów , k tó re  u z y sk a ły  o b fity  p lon  
zasiew u  so lid a rn o śc i n a ro d o w e j, liczyć m u sim y  p rz y  sp e łn ien iu  za d a ń  T o w a rz y ­
stw a niohnnal w 'y!ącznie n a  w łasne siły, a to  ca łego  sp o łeczeń stw a  po lsk iego , 
k tó re  m a p ra w o  i o b o w łązek  w sp ie rać  Tow 'arzystw 'o ^ j d l e  m ożności, czy to p o ­
m ocą m a te ry a ln ą , czy też ofeobistą pirhcą. P o czą te k  szczęśliw ie z ro b io n y , p o z y ­
sk an iem  do Z a rz ą d u  główuiego i K ół T o w a rzy s tw a  p o w ażn eg o  z a s tę p u  P o lek  i p o ­
zy sk an iem  m ło d zieży  po lsk ie j w y ższy ch  zak ład ó w  naukow Tych do w sp ó łd z ia ła n ia  
w T o w arzy stw ie .

a) W  n a s tę p n y m  dziesięcio leciu  n a d e r  p o żąd an em  je s t  d ążen ie  u siln e  do  tego , 
ab y  w szy stk ie  n asze  P o lk i n a leża ły  do T o w a rzy s tw a , ja k  ró w n ież  m łodzież  p o l­
sk a  w yższych  zakładów ' n au k o w y ch , a w pierwTszyin  rz ęd z ie  a k a d em ick a  i poh 
tech n iczn a  i ab y  ta  m łodzież  utw m rzyła (n a  wrzó r sk a n d y n a w sk ic h  ak ad em ik ó w ) 
k a d ry  in s tru k to ró w ' i k ierow ników ' po lsk ich  szk ó łek  e lem e n ta rn e j n au k i, w zg lę­
dn ie  do  teg o  n ad a ją c y c h  ślę kuf-sów' w 'ędrow'nych.

b) P o z y sk a n ie  i p rz y sp o so b ie n ie  z sił m iejscowrych  w o d n o śn y ch  g m in ach  
w łe jsk ich  i m ie jsk ich  kińrowmików' n au k i e lem e n ta rn e j, ja k  np. o rg a n is tó w  i t. p- 
o d p o w ied n io  subw 'encyonow 'anych  z funduszów ' T o w arzy s tw a .

c) N ies tru d z o n e  s ta ra n ie  s*ę o p rz y s tą p ie n ie  n a  cJdonków  T o w a rz y s tw a  re- 
p fe je n ta c y i  pow łatow rych  i g m in n y ch  wr o k rę g a c h  po lsk ich , tu d z ież  zakładów ' k re ­
d y to w y ch  i in n y ch  in s ty tu c y i k ra jo w y c h  i w m ia rę  m ożności p rz y czy n ien ie  się' 
ty ch że  -odpow iedn ią  d o ta c y ą  n a  cele T cw arz y s tw a , s ta ra n ie  się rówuńeż o o d p o ­
w ied n ią  d o tacy ę  z funduszów ' k ra jo w y ch .
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d) W ejście  w M iższe s to su n k i w p o k rew n em i s to w arzy szen ia m i i in s ty tu c y am i 
k ra jo w em i w celu i n a  p o d s taw ie  p o ro z u m ie n ia  się, zesp o lo n eg o  lu b  sa m o d z ie ln e g o  
d z ia ła n ia  d la  sp e łn ien ia  p ew n y ch  za d a ń  T o w arzy stw a .

N a leża ło b y  p rz y  p ro je k to w a n e j r e w iz j i  s ta tu tu  u w zg lęd n ić :
2. » T o w arzy stw o  u trz y m y w a ć  b ęd z ie  ■stosunki z p o k rew n em i S to w arz y szen iam i

i in s ty tu c y am i k ra jo w e m io
I I I .  D o św iad czen ie  z d o b y te  w dziesięcio leciu  T o w a rz y s tw a  — w y k a zan e  

w cen n y ch  sp o s trze żen iac h  z a w a rty c h  w w yżej p o d an y m  m a te ry a le  T o w a rzy s tw a  
z ro k u  1901 p o u cza  n a s  dow odn ie , iż pod  'g ro zą  n iep o w o d z en ia  n ie  w olno nam  
ro z s trze liw ać  n a sz y ch  sil w ró ż n o ro d n y c h  za d an iach  ró w n o m ie rn ie  p o d e jm y w a- 
n y ch  i m a rn o w a n ie  w ten  sp o só b  sk ro m n y ch  zasobów , zw łaszcza  n a  m niej w a­
żn e  za d an ia , n ie godzi się n am  iść ś lepo  to ram i n&e zaw sze szczęśliw ie d o b ra ­
n y m i W ład z  szk o ln y ch  i nie kusić  się o zbędiieswlla n asz eg o  T o w a rz y s tw a  w spó ł­
zaw odnictw o . N iep o d o b ień stw em  jest, p rz y  b a rd z o  d ro b n y m  d o tą d  b u d żec ie  T o­
w a rzy s tw a , g d y b y  b u d z ą t ten  w ynosił k roc ie , a n a w e t zwyż  m iliona, p o d e jm y w ać  
w szy stk ie  z a d a n ia  T o w a rzy s tw a  rów n o cześn ie . C hcąc d o zn ać  w k ró tk im  Czasie 
p o m y śln y ch  re zu lta tó w  d z ia ła ln o śc i w n as tę p n e m  dziesięcioleciu , n ieo d zo w n em  
je s t  o g ran iczen ie  za d a ń  T o w a rz y s tw a  do  m ożliw ości ich w y k o n a n ia  i sk u p ien ie  
d z ia ła ln o śc i p rzed ew szy stk ieu n  w dw óch  n a jk a rd y n a ln ie jsz y c li  p u n k ta c h , m ia ­
now icie:

A) P o ru sz e n ie  w szy stk ich  zasobów  en e rg ii i p racow itości, celem  p o ło żen ia  
tam y  w y n a ro d a w ia n iu  się,- eiejnnej, s łab e j i b e z ra d n e j h u ln o |c i  p o lsk ie j n a  k re ­
sach  i w m ieszan y ch  okTęgńch i sk u tecz n eg o  jej o ch ro n ie n ia  od co raz  g ro ź n ie j­
szej d la  n a s  g e rm a n iz a c ji ,  czeuhizacyi i ru te iiizaey i.

B) Wy%ężenie siły  woli i p raco w ito śc i, celem  w y tęp ien ia  an a lfab e ty z m u . P o ­
ś w ię c e n ie  d la  sp e łn ien ia  ty ch  zad ań , a p ń ź e d e w s z y s tk ie j  p ie rw s z e g o ^  niob, lw iej 
części fu n d u szó w  T o w a rzy s tw a  i p o zy sk a n ie  d la  tej a k c j i  ta k  w T o w arzy stw ie , 
ja k  i poza to w arzy s tw em  ch ę tn y ch  i in te lig e n tn y ch  w ykonaw ców . N ieszczędzen ie  
w szelk ich  m ożliw ych  o fia r  T o w a rz y s tw a  w celu  ui zegzy w istn ien ia  p o w y ższeg o  
celu, z zas to so w an iem  o d p o w ied n ich , a g d z ie in d z ie j ju ż  w y p ro b o w an jich  ś ro d k ó w  
d z ia łan ia , jak iem i są :

a) S zkó łk i n a u k i  e lem e n ta rn e j (czy tan ie , p isan ie  i r a d iu n k i) ,  w zg lęd n ie  do 
teg o  celu p ro w a d ząc e  k u rs a  w ędrow ne.

b) Z ap ro w ad z en ie , d la  u zu p e łn ie n ia  e lem e n ta rn e j n au k i, o d p o w ied n ich  księgo - 
zb iorków .

c) P o p u la rn e  o d czy ty  i w y k ład y , w p ie rw szy m  rz ęd z ie  d la  s ta rsz y c h  i d o ­
rośle jsze j m łodzieży .

N a leża ło b y  p rz y  p ro je k to w a n e j re w izy i s ta tu tu  dop ełn ić  § 2 lit. c, a tó :
3. »W y d a w an ie  p o d ręczn ik ó w  d la czy te lń  i w y p o ży cza ln i lu d o w y c h ^

IV. U stró j o rg a n iz a c j i  T o w a rzy s tw a , o b m y ślan y  p rz ez  jeg o  tu  ófców  w p ie r­
w otnym  s ta tu c ie  z 21 s ty czn ia  1892, je s t  b a rd z ih j au to n o m iczn y , zd an iem  naszem  
więcwj n a d a ją c y  sić d la  n a sz eg o  T o w a rzy s tw a , n iź li u stró j ce n tra lis ty c zn y , w p ro ­
w ad zo n y  do s ta tu tu  z 7 m a ja  1896.

P o w ażn e  (głosy d e leg a tó w  Kól T o w a rzy s tw a  i o p in ia  n a w e t sam eg o  Z a rz ą d u  
g łó w n eg o  w p o w o łan y m  m a te ry a le  z r. 1901 w sk a z u ją  w y raźn ie  n a  rfifwUe w a­
d liw ości i n ie d o s ta tk i w zm ien ionym  w r. 1896 u s tro ju  o rg a n iz acy i. W  szczeg ó l­
ności w y ty k a ją  one  ro z lu ź n io n y  s to su n ek  n ie ra z  b łąk a ją cy ch  się Kól T o w a rz y ­
s tw a  z n ieśw iadom ości, ja k a  im w łaściw a to la  p rz y p a d a  w onfiganizacyi T o w a rz y ­
stw a. "W ytykają one rów nież  n iep ra k ty c z n e , a więc, n ie p o trz e b n e  innowacy*? 
w  u s tro ju  o rg a n iz a c y i Z a rz ą d u  g łów nego , a w s^z teg ó ln o śc j w p ro w ad zo n e  wt §‘§ 41, 
42, 43. Natoini&St p ie rw o tn y  s ta tu t, o d p o w ia d a ją c y  p o w a ż a j m in t^ń cy o m  za ło ży ­
cieli, sk ro m n y , a b ezp fe ten sy .o n a lń y , i z a w ie ra  cb do u s tro ju  o r^ u ń z a tw i T o w a rz y ­
s tw a  n ie k tó re  b a rd z o  cenne  p o s tan o w ien ia , a p rz e d e  wszystki&m. z a w arty m  w § 22, 
zdan iem  n asze ln  bez u z a sa d n io n e j ra ey i wry rzu co ń e  ])i*zy k o rre k tu rz e  s ta tu tu  
z r. 1896. P o s ta n o w ie n ia  te w szczegó lności uwTzględnialyr w-spółdzialani-e lfiężów 
zau fan ia , ja k o  pom ocniczy ch o rg a n ó w  Z a rz ą d u  głów nego , dale j w sp ó łd z ia łan ie  
R ad y  p rz y b o czn a j, n a d to  u w z ^ lę d n ią ły  czynności W y d z ia łu  ś ty śle jszeg o  Z a rz ą d u  
g łów nego , ja k o  tegoż o rg a n u  w ykonaw czego . N iem niej p rz y z n a ć  się m usi w y ż­
szość b e z p re te n s jo n a ln e g o , a co do  treśc i is to tn eg o  p o stan o w ien ia , zaw m rtego
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w § 23 p ie rw o tn e g o  s ta tu tu  n a d  p re te n s jo n a ln a * *  i b iu ro k ra ty c z n e m  u rz ąd ze n ie m  
u s tro ju  o rg a n iz a c y i Z a rz ą d u  g ł o w n i o ,  p rz y ję te g o  w §§ 42 i 43 z r. 1896.

W  n a s tę p n e m  dziesięcio leciu  b y ło b y  w ięlee p o żą d an em , a n a w e t p o d  p ew n y m  
w zględem  n ieo d zo w n ie  p o trze b n m p  w zm ocnien ie  i u tw ie rd z e n ie  o b |2 |ę j  o rg a n iz a ­
cyi T o w a rzy s tw a , w p ie rw szy m  rz ęd z ie :

a) P rz e z  w y e lim in o w an ia  ognan 'i#zenia z a w a rte g o  w § 15 s ta tu tu  z r. 1896 
i p rz y ję c ie  za sad y , iż w k ażd e j bez wyjiTf ku  m iejscow ości s to so w n ie  do p o trz e b  
lu d n o śc i p o lsk ie j, m oże pow stać*  o d p o w ied n ia  ilpść K ół "T ow arzystw a b ez  w żg lęd u  
n a  liczbę m ieszk ań có w . D ążen ie  p rz y te m  usilne , ażeb y  w k a ż d y m  o k rę g u  sądow ym - 
p o w sta ło  p rz y n a jm n ie j jed n o  Koło T o w a rzy s tw a , u ty ch  zaś m iejscow ościach , 
g d z ie  jeszcze  n ie  is tn ie ją  K oła T o w a rz y s tw a  i g d z ie  zach o d z i p o trz e b a  u s ta n o w ie ­
n ia  o rg a n iz a c y i T o w a rzy s tw a , z a p ro w a d z a n ie  m ężów  za u fan ia , w <aelu s p ra w o w a ­
n ia  o d p o w ied n ich  czynności Kolp w z a k re s ie  w sk az an y m  p rzez  Z an ząd  g łów ny . 
D ążen ie  ró w n ież  do z a p ro w a d z e n ia  w m ia s tach  w ięcej K ół T o w a rzy s tw a , w p ie r ­
w szym  rz ęd z ie  p rz y  u d z ia le  m ło d zieży  ak ad em ick ie j i p o litech n iczn e j.

b) P rze z  ustanowi-ę-fiie s ta ły ch  o rg a n ó w  w y k o n aw czy ch  Z a rz ą d u  g łó w n eg o  
z p o ś ró d  członków  teg o ż  Z a rz ą d u  z s ied z ib ą  u rz ę d o w a n ia  n ie  ty lk o  w K rakow ie , 
ale i w,i? Lw ow ie, w o k rę g u  d z ia ła n ia  i w o b rę b ie  u p ra w n ie n ia  p rzez  Z a rz ą d  
g łó w n y  o k reślo n eg o .

c) P rz e z  u trz y m y w a n ie  zap o m o cą  w yżej w ym ien ionych  o rg a n ó w  w y k o n aw ­
czy cli Z a rz ą d u  główm ego, c iąg ły ch  k to su rd 'ó w  z K ołam i T o w a rz y s tw a  i sy s te m a ­
ty czn eg o  k o n tro lo w a n ia  p rz ez  te  o rg a n a  czynności K ół T o w arzy s tw a .

N ą leża ło b y  p rz y  p ro je k to w a n e j re w izy i s ta tu tu  d o k o n ać  odpow dedniej do 
p o trz e b  to w a r z y s tw a  zastosow m npj k o r r e k tu ry  s ta tu tu  z r. 1896 z u w zg lęd n ien iem  
n a s tę p u ją c y c h  z a sa d :

4) W  k aż d e j gm in ie  czy to  w iejsk ie j, czy to  m ie jsk ie j m o g ą b y ć  zą w iąza n e  K ola 
Tow-arzystw-ą, a w- p ierw szy m  rz ęd z ie  wr k aż d y m  o k fe g u  sądow ym , gd zie  d la  
lu d n o śc i p o ls ld e j p d trz e b n a  je s t  o rg a n iz a c ja .  Naw-et w jed n e j i tej sam ej 
m iejscow ości m oże p o w stać  w ięcej K ół T o w a rzy s tw a , k tó re  tw o rz ą  d la  s ieb ie  
s ta tu tg m  .określoną o d d z ie ln ą  o rg an izacy ę .

5) W  m iejscow ościach , g d z ie  jeszęze  n ie  is tn ie ją  K oła Towmrzystw-a, a g d z ie  
za ch o d z i p o trz e b a  u s ta n o w ie n ia  o rg a n iz a c y i T o w arzy stw o , u s tan o w ien ie  m H  
żów  z a u fa n ia  d la  sp ra w o w a n ia  tyrączasbw -ycli czynnośc i K oła w zakrjesie d z ia ­
ła n ia  w -skazanym  p rzez  Z a rz ą d  g łów ny . .

6) Z am ias t p rz e w id z ia n e g o  w § 41 s ta tu tu  z r. 1896 p o d z ia łu  Z a rz ą d u  główm ego 
n a  sekoye, resty tuow m nie z p ie rw o tn e g o  s ta tu tu  z I. 1892 (§ 22«) W y d z ia łu  
Z a rz ą d u  główm ego z uwra*g’l<ędnianiem n a s tę p u ją c e j d y re k ty w y :

»Z a rz ą d  główmy co roczn ie  u stan aw d a z p o ś ró d  sieb ie  do za ła tw ia n ia  b ie ­
żący ch  ftzynności i k o n tro lo w an iu  d z ia ła ln o śc i K ół T ow m rzystw a d w a  ró w n o ­
rz ęd n e  W y d z ia ły , u rz ę d u ją c *  \v K rak o w ie  i we Ęw ow ie. W  sk ła d  ty eh że  W y­
działów- w chodzą  m ianow icie : w- sk ła d  W y d z ia łu  k ra k o w sk ie g o  preZes, Isz y  
jeg o  zastęp ca , Isz y  sek re ta rz , p o d sk a rb i, b u c h a lte r  i o d p o w ied n ia  liczba cz łon ­
ków" Z a rz ą d u  główm egó, m ieszk a ją cy ch  s ta le  wr K rakow ie . W  sk ła d  zaś W y ­
d z ia łu  lw o w sk ieg o  w ch o d zą : d ru g i w ioepreąes T o w a rzy s tw a , d ru g i sek re ta rz , 
z a s tę p c a  p o d sk a rb ie g o , z a s tę p ca  b u c h a lte ra , o raz  o d p o w ie tln iad iczb a  członków  
Z ac z ą d u  główm ego s ta le  m ieszk a jący ch  we Lwowde«.

»W ydzia ły  Z a rz ą d u  główm ego w y k o n u ją  -wszystkie b ież ąee . czy n n o ści 
tegoż, z a ła tw ia ją  n a  p le n a rn y c h  p o s ied ze n iach  la rz ąd u  główmegcr p rz e k a z a n e  
lu b  p rz y d z ie lo n e  im  spraw-y, u trz y m u ją  ciąg łe  s to su n k i z K ołam i T ow m rzystw a 
i w y k o n u ją  n a d  nim i b ez p o ś re d n ią  k o n tro lę , a m ianow icie : w o k rę g a c h  p rzez  
Z a rz ą d  g łó w n y  u s tan o w io n y ch  w o b rę b ie  u p ra w n ie n ia  p rz ez  te n ż e  Z a rz ą d  
uęhw m lonego, -a o b ję teg o  w o d ń a śn y m  re g u la m in ie  T o w arzystw o* .
N ieza leżn ie  od teg o  »p rezes T o w a rz y s tw a  sam  lu b  p rz ez  sw oich  delegatów" 
w y k o n u je ;n a c z e ln y  n a d z ó r  n a d  oR ganam i w"ykonawrczym i T ow m rzystw aL  N ie­
za leżn ie  od togf) > R ada n a d z o rc z a  spraw ru je  k o n tro lę 1 w sk a z a n ą  w § 15. s ta ­
tu tu  z r. 1896 in fo rm u ją c  się w z a k re s ie  sw ego  d z ia ła n ia  u  o d n o śn y ch  Wy^l 
działów ' Z a rz ą d u  główmego*.
Y. S p o só b  za ła tw ien ia  i w y k o n a n ia  p o w y ższy ch  postulatów - i w-niosków":
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S zan o w n e  W a ln e  Z g ro m ad z en ie  d e leg a tó w  T o w a rz y s tw a  >Szkoły lu d o w e j« 
p o ru c za  Z a rz ą d o w i g łó w n em u  ro z p a trz e n ie  p o w y ż sz y ch  p o s tu la tó w  i w n iosków  
przez  o so b n ą  k o m isy ę , do  k tó re j  m a ją  b y ć  p o w o łan i w n io sk o d aw cy . P o leca  Z a ­
rządow i g łów nem u, aż eb y  w te rm in ie  n a jp ó ź n ie j do  trz e c h  m iesięcy  zw oła ł 
n ad z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m ad z en ie  d e leg a tó w  T o w a rz y s tw a  »Szlcoły ludow ej*  
i n a  n iem  p rz e d ło ż y ł p ro g ra m  d z ia ła n ia  T o w a rz y s tw a  n a  n a s tę p n e  dz iesię ­
ciolecie i p rz e d ło ż y ł s tan o w cze  w nioski, m ająee  n a  celu d o k o n a n ie  n o w ej rew izy i 
s ta tu tu  z z a s to so w an iem  do p ro g ra m u  p o trz e b  i w a ru n k ó w  o rg a n iz a c y i T o w a­
rzy s tw a .

Wnioski Kola III w Krakowie.
1) Ż a d n a  d o ty ch czas  n a p is a n a  p o p u la rn a  h is to ry a  P o lsk i n ie  o d p o w iad a  w zu ­

pełności sw o jem u  za d an iu , w obec czego W aln e  Z g ro m ad z en ie  d e leg a tó w  T. S. L. 
p o leca  Z a rz ą d o w i g łó w n em u  og łosić  .k o n k u rs  n a  p o p u la rn e , a jed n o cz eśn ie  z a jm u ­
jące  i n a u k o w e  o p ra co w an ie  dziejów  P o lsk i. N a sędz iów  k o n k u rs u  I I I  K oło p o leca : 
A sk en azeg o , G ra b sk ieg o , K o rzo n a , S m oleńsk iego , L im an o w sk ieg o  i M. B rz e z iń sk ie ­
go z W arszaw y .

2) W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  d e leg a tó w  w zy w a K oła do  z a k ła d a n ia  w y p o ży cza ln i 
w iejsk ich  i m iejsk ich , sp o só b  to  bow iem  n a jle p sz y  i n a j ta ń s z y  sz e rz e n ia  o św ia ty  
p o zaszk o ln e j.

3) W aln e  Z g ro m ad z en ie  d e leg a tó w  p o leca  K ołom  o rg a n iz o w a n ie  w ca łym  
k ra ju  czy te ln i p ism  p o lsk ich  d la  k a ż d e g o  d o s tęp n y ch .

Wnioski Koła im. T. T  Jeża we Lwowie.
I. W a ln y  Z ja z d  d e leg a tó w  p o leca  Z a rz ą d o w i g łó w n em u  p o czy n ić  k ro k i, celem  

zw o łan ia  w m iesiącu  czerw cu  1902 we L w ow ie k o n g re s u  w szy stk ich  to w a rz y s tw  
i m sty tu cy i, p o p ie ra ją c y c h  ośw iatę , d la  z a s ta n o w ie n ia  się  n a d  śro d k a m i zw alcza­
n ia  w G alicyi an a lfab e ty z m u , w zg lęd n ie  celem  u tw o rz e n ia  w k o n g re s ie  ośw iaty , 
m a jący m  się  o d b y ć  w e W rz e śn iu  b. r. w K ra k o w :e, o so b n e j sekcy i d la  p o w y ższe j 
sp ra w y

II . W a ln y  Z jazd  d e leg a tó w  u ch w ala  zm ian ę  s ta tu tu  w ty m  k ie ru n k u , że się 
p o w o łu je  do życ ia  ra d ę  p rz y b o c z n ą  d la  G alicyi w sch o d n ie j, ze s ied z ib ą  w e L w o ­
wie, n a  w zór ra d y  p rz y b o czn e j, p rz e w id z ian e j w § 22. s ta tu tu  T. S. L. r. 1894.

I I I .  W a ln y  Z ja z d  d e leg a tó w  w zyw a Z a rz ą d  g łów ny, a b y  m ożliw ie n a jw ię k sz ą  
część fu n d u sz ó w  o b ra c a ł n a  d z ia ła ln o ść  T o w a rz y s tw a  w G alicyi w schodnie j.

IV. W a ln y  Z ja z d  d e leg a tó w , p o leca  Z a rz ą d o w i g łów nem u, aby , o ile m ożności 
n a  n a jb liż sz y  Z ja z d  d e leg a tó w  o p ra c o w a ł n a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  o s ta tn ieg o  sp isu  
ludności, szczegó łow y, w p o ro zu m ien iu  z K ołam i T. S. L. we w schodn ie j G alicyi 
Ułożony, p lan  sy s tem a ty cz n eg o  d z ia ła n ia  n a  k re sa c h  w sch o d n ich  (b u d o w a  szkół, 
z a k ła d an ie  czy te lń , w p ro w ad ze n ie  w życie in s ty tu c y i » w ę d ro w n y ch  nauczycieli*  
etc. etc.).

V. W a ln y  Z jaz d  d e leg a tó w  p o leca  Z a rz ą d a w i g łów nem u, ażeby , n ieza leżn ie  
od w n io sk u  p o p rz ed n ieg o , p rz y s tą p ił  ju ż  w b ieżący m  ro k u  a d m in is tra c y jn y m  do 
b u d o w y  ty ch  szk ó ł w G alicyi w schodn ie j, k tó ry c h  za ło żen ie  zo sta ło  ju ż  w sp o só b  
za sad n iczy  p o s tan o w io n e , b ą d ź  to  p rz ez  Z a rz ą d  g łów ny , b ą d ź  p rzez  Z a rz ą d y  K ół 
Poszczegó lnych , m iejscow ych.

VI. W a ln y  Z ja z d  d e leg a tó w , p o leca  Z a rz ą d o w i g łó w n em u  p o czy n ić  k ro k i 
U R a d y  szk o ln e j k ra jo w e j, a b y  o g ła sza n o  w ro czn y ch  sp ra w o z d a n ia c h  te jże  R ad y , 
°b o k  ilości szkó ł lu dow ych , ta k ż e  ilości k la s  i u częszcza jący ch  do n ich  dzieci 
W edług ję z y k a  w y k ład o w eg o .

Wnioski Koła akademickiego we Lwowie.
Z uw agi,
1) że sk o n s ta n to w a n y  fa k t  p o w o ln ej ru te n iz a c y i lu d n o śc i p o lsk ie j w G alicyi 

w schodniej zn iew ala  T. S. L., a w szczegó lności w schodnioj- g a licy jsk ie  Koła, do 
en erg iczn e j i sy s tem a ty cz n e j d z ia ła ln o śc i o św ia to w e j;
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2) że p rz e w a ż n a  ilość K ół g a licy jsk ich  n ien a leży c ie  p o jm u je  i w y k o n y w a  
sw e o b o w iązk i i w n a d e r  lu źn y m  do sieb ie  i w ład zy  ce n tra ln e j p o zo s ta je  s to su n k u ;

3) że p rz e to  za d an iem  n ie  ći,erpiącem  zw ło k i j e s t  p o b u d ze n ie  do  ży c ia  u śp io n e  
i n iecz y n n e  K oła T. S. E. we w schodn ie j G alicy i i n a d a n ie  jed n o lite g o  k ie ru n k u  
d o ry w cze j i często  bez p la n u  p ro w a d zo n e j p rzez  n ie  p ra c y ;

4) że u rz ecz y w is tn ien ie  teg o  z a d a n ia  w y m ag a  n a d e r  w ielk iej gorliw ości 
w k ie ro w n ic tw ie , k o n tro li, in fo rm o w an iu , p o u cz an iu  i lu s tro w a n iu  K ół ze s tro n y  
w ład zy  c e n tr a ln e j ;

5) że w końcu  Z a rz ą d  G łów ny T. S. L. p ro w a d z ą c  p la n o w ą  p ra c ę  w Galicyi 
zach o d n ie j i n a  Ś lą sk u , tu d z ież  ze w zg lęd u  n a  o g ro m  ag en d , n ie d o s ta te c z n ą  z n a ­
jom ość s to su n k ó w  w sch o d n io -g a licy jsk ich  i z b y tn ią  odleg łość, nie* m ó g łb y  nią 
sk u teczn ie  p o k ie ro w ać ;

W a ln y  Z ja z d  u z n a je  p o trz e b ę  p o w ięk sz en ia  liczb y  cz łonków  Z a rz ą d u  G łów ­
n eg o  i u c h w a la  n a s tę p u ją c ą  n o w elę  § 37 s ta tu tu :

§ 37. » Z arząd  G łów ny sk ła d a  się z 30 członków , a m ianow icie  z piiezpsa, 
z 2 w icep rezesów , 2 s e k re ta rz y , p o d sk a rb ie g o , b u c h a lte ra , o raz  ich zastępców  
i 21 członków .

P rez es , je d e n  z w icep rezesów , je d e n  z s e k re ta rz y , p o d s k a rb i  i b u c h a lte  
o ra z  ich za s tę p cy  i 12 cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  G łów nego  m u szą  s ta le  m ieszk ać  w K rH  
kow ie, 6 cz łonków  Z a rz ą d u  m u si s ta le  m ieszk ać  w e Lwowie.*

W a ln y  Z ja z d  p o s ta n a w ia  s tw o rz y ć  w ło n ie  Z a rz ą d u  G łów nego  sek cy ę  d l t 
G a licy i w sch o d n ie j z s ie d z ib ą  w ePLw ow ie, k tó ra b y  s k ła d a ją c  się z 6 członków  
m ieszk a ją cy ch  s ta le  we L w ow ie , ak cy ę  o św ia to w ą  w G alicy i w schodn ie j u j e d n o ­
s ta jn i ła  i ń ią  k ie ro w a ła .

Z uw ag i,
1) że w G alicyi, p rz e d e w sz y s tk ie m  zaś w G alicy i w schodn ie j i n a  B u k o w in ie  

u czuć  się d a je  w sp o só b  d o tk liw y  p rz e ra ż a ją c o  o g ro m n y  b ra k  p o lsk ich  szkół 
lu d o w y c h ; '

2) że fu n d o w a n ie  n ow ych  w łaśc iw ych  szk ó ł lu d o w y ch  k o sz tem  T o w arzy stw a  
je s t  ze w zg ląd u  n a  w ielk i n a k ła d , a szczu p łe  fu n d u sz e  T o w a rzy s tw a , niem ożliw em u

3) że b u d ż e t k ra jo w y  n a  w y d a tk i szk o ln e  n ie  m oże b y ć  w n a jb liż sz y m  czasie 
p o d n ies io n y m , w obec czego  n iem a n ad z ie i, iżb y  w n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i m ożna 
b y ło  p rz y s tą p ić  do b u d o w y  w iększej ilości w łaśc iw y ch  szk ó ł lu d o w y c h  kosztem  
k ra ju ,

W a ln y  Z ja z d  p o leca  Z a rz ą d o w i G łów nem u p rz y s tą p ić  w n a jb liż sz y m  czasie, 
do  za ło ż en ia  p rz e d e w sz y s tk ie tn  w G alicy i w schodnie j i n a  B u k o w in ie  odpow iedn ie] 
ilości szk ó ł am b u lan so w y ch , p rz y  s to su n k o w o  m n ie jszy m  koszcie  i k rótszym  
czasie, p rz y n o sz ą c y c h  n iem niej d o b re  w yniki.

Wniosek Koła Pań w Przemyślu,
Z a rz ą d o w i G łów nem u p o leca  się, b y  w d ro d z e  w łaściw ej p o s ta ra ł  się o' z m ia n 1’ 

o d n o śn e j u s ta w y  o R a d a c h  szk o ln y ch  m iejscow ych  w tym  k ie ru n k u , b y  w Radzi*' 
szk o ln e j m iejscow ej p rz y  szk o le  T o w a rz y s tw a  S zko ły  L u d o w ej z a s ia d a ł zawsZe 
d e le g a t teg o  T o w a rzy s tw a .

Wniosek p. W ład. Dunin-Wąsowicza, delegata Koła akad. 
we Lwowie.

U s c u p e ł u i e n i a  p r o j e l c t u  z m i a n y  s t a t u t u  T o w .  „ S z i t o ł y  l u d o w e . '

W  § 2. lit. c) n o w y  u s tę p  d ) przez zakładanie i utrzymywanie szkół dla dorosły' 
analfabetów.

W sk u te k  teg o  lit. d) =  e).
P o  lit. d) n o w y  u s tę p  f )  przez urządzanie popularnych wykładów dla ludu.
W sk u tek  teg o  lit. e) — g)



NADZWYCZAJNY DODATEK DO NRU 4 MIESIĘCZNIKA. 11

P o  lit. b) n o w y  u s tę p  l) przez wydawanie dziełek ludowych.
W  ■§ 18. w .II. u s tę p ie  zm ian a  liczb y  członków  Z a rz ą d u  z 6 n a  10  (a lb o . też 

zo s taw ia jąc  liczbę (i — d o d ać  s ło w a: i tyluz ich zastępców).
W  § 20. po  ust. 7) n o w y  u s tę p  8) w porozumieniu i za zezwoleniem Zarządu głó- 

nnieao zakłada i utrzmnuje szkoły dla dorosłych analfabetów.
W sk u tek  teg o  8) =  9)

9) =  10)
10)  =  11)

P o  ust. 10) n o w y  u s tę p  12) przedstawia Zarządowi głóionemu wnioski o wydawanie 
dziełek ludowych.

W sk u te k  teg o  ust. Tl) =  13).
W  § 22. n a  sam y m  p o c z ą tk u  p rz e d  słow em  »pośfedzenia«  d o d ać  „%wycząjne“. 
W  § 28. p o  s ło w ach : >lub jeg o  Z as tęp ca« d o d ać : „przewodniczący na Zgroma- 

zeniu Koła. W  razie nieobecności obu, Zgromadzenie porucza .jednemu z obecnych przewodni- 
rzenie obradom“.

A sk u te k  teg o  re s z ta  słów  teg o  § z o b ecn eg o  s ta tu tu  o d p ad a .
A § 30. po  s ło w ach : »ihastępnie Z g ro m ad z en ie  m oże« d o d ać : „obradować i wahnie 

•uchwalać bez względu na ilość obecnych w drugim terminie, który — jeśli to Zarząd uzna za 
rtąsmime — może być oznaczany na ten sani dzień co pierwszy, jednak w czasie co najmniej

godzinę późniejszym. Ostatnie zwołanie Walnego Zgromadzenia nie potrzebuje osobnych, j  23 
irzepisanych ogtoszeh“.

ACskutek teg o  re s z ta  słów  §. 30 o d p ad a .
P o  § 40 — n o w y  § 1 1 . vZarząd główny może również dla poszczególnych krajów ko­

ronnych lub dla wschodniej !-GaUcy: ustanowić z członków Towarzystwa tamie zamieszkałych, 
Ladę przyboczną, złozmą z 6 członków i przekazać jej załatwianie spraw, teiytoryum Bady 
objęte, a mianowicie:

1) Stałe utrzymywanie w ewidencyi stosunków ludnościowych w miejscowościach swego okręgu 
tery toryalnego, a przedewszystkiem u tych, gdzie żywioł polski jest w mniejszości — i zwra­
canie uwagi na nie najbliższym Kołom T. S. L.

2) Zakładanie Kół nowych, kierowanie działaTkgScią Kół ju z istniejących w danym okręgu 
terytoryalnym i wykonywanie kontroli nad niemi przez wysyłanie lustratorów.

3) udzielanie m/ormacyi co do szkół dla analfabetów i czytelń ludowych, tudzież ułatwianie 
zakładania tychże.
Sprawy organizacyjne. Rady przybocznej obejmuje osobny regulamin, zatwierdzony przez 

Zarząd główny.
Uchwały Rady przybocznej wymagają zatwierdzenia Zarządu głównego.
W sk u tek  teg o  p o s u n ą  się o 1. w szy stk ie  n ą s tę p n e  § w cy frach  sw oich p o ­

rząd k o w y ch .
W  § 47 n a  k o ń cu  dod&ć: „obejmują jednak sprawozdanie z działalności Towarzystwa 

za ubiegły rok administracyjny, który trwa w granicach kalendarzomjch“.
W  § 52. po  lit. b) n o w y  u s tę p  c) „członkowie Rady przybocznej11.
Arsk u to k  teg o  lit c) =  d).
N a k o ń cu  teg o  § p o  słow ie »pod a)« d o d ać : ,,b) i c)“.
W  § 55. p o  słow ach  »R ad y  n ad zo rcze j*  d o d ać : „Sądu rozjemczego i Rady 

Przybocznej !
W  § 58. po  słow ie »przedm io tom  d y sk u sy i«  d o d ać : „dla głosowania nad. nimi 

potrzebną jest wchwała nagłości, w przeciwnym razie przekazuje się je Zarządowi głównemu do 
załatmenia“... i t. d. (z d o ty ch czaso w eg o  s ta tu tu ).

A askutek t-ego w y p a d a ją  ty lk o  słow a » p rz e k a z a n ;a ich*.

Wniosek Koła w Tarnowie.
Z a rz ą d  g łó w n y :
a) poczyn i s to so w n e  k ro k i celem  w y je d n a n ia  zm ian y  obecnej u s ta w y  p rz e ­

m ysłow ej w tym  k ie ru n k u , a b y  w p rzy sz ło śc i n ie  by ło  w olno  p rz y jm o w a ć  m ło­
d zieży  do te rm in u  p rz e d  u k o ń czen iem  4 k la sy  'szko ły  lu d o w ej;

b) p rz e d s ta w i k o n ieczność  za jęc ia  się W prow adzeniem  a jeszcze  w ięcej z a ­
bezp ieczen iom  b y tu  n a u k i d o p e łn ia jące j w m ias tach ;
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Wniosek p. K. Argasmskiego, deiegata Koła akad. we Lwowie.
Z e w zg lęd u  że
z a k ła d a n ie  czy te ln i lu d o w y ch  w całej G alicy i a w szczegó lnośc i w e w sch o ­

dn ie j je j części je s t  jed n em  z n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń  T. S. L .;
że d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e  czy te ln ie  lu d o w e  są  n ie ra z  je d y n ą  o s to ją  p o lsk o śc i 

w m iejscow ościach , w k tó ry c h  lu d n o ść  p o lsk a  p o z o s ta je  w m n ie jszo śc i i u le g a  
p o w o ln em u  w y n a ro d o w ie n iu ;

że w ie lk a  ilość K ół w sch o d n io  - g a licy jsk ich  n ie  za k ła d a  czy te ln i lu d o w y ch  
z p o w o d u  n iezn a jo m o śc i o d p o w ied n ich  p o lecen ia  g o d n y c h  k s ią ż e k  o ra z  b r a k u  
w iadom ości, g d z ie  się p o  n ie  u d a ć  n a le ż y ;

że k s ię g a rn ie  n ie  zaw sze  p o s ia d a ją  n a  sk ład z ie  o d p o w ied n ie  k s ią ż k i i n ie  
zaw sze  u d z ie la ją  z n a czn ie jsz y ch  zn iżek  w cen ach  p rz y  m n ie jszy ch  zam ó w ien iach : 

W a ln e  Z g ro m ad z en ie  T. S. L. p o leca  Z a rz ą d o w i gł. za ło ży ć  n a ty c h m ia s t  d la 
G alicyi w sch o d n ie j »G łów ny  sk ła d  k s ią ż e k  T. S. L.«, k tó ry b y  K ołom  T. S. L. n a  
ż ą d an ie  d o s ta rc z a ł za  g o tó w k ę  lu b  n a  k re d y t  do p ew n ej w y so k o ści k s ięg o zb io rk i 
p o leco n e  d la  czy te ln i lu d o w y ch , j e  u z u p e łn ia ł i tem sam em  z a k ła d a n ie  czy te ln i 
K ołom  jak  n a jb a rd z ie j  u ła tw ia ł.

»G łów ny sk ła d  k siążek «  m a  p o w stać  p rz y  p ro je k to w a n e j R ad z ie  p rzy b o czn e j 
d la  G alicyi w schodn ie j (sekcy i w sc h o d n io -g a lic y jsk ie j Z a rz ą d u  gł.) we L w ow ie 
lu b  p rz y  k tó rem  z K ół w sch o d n io -g alicy jsk ich .

Sprawozdanie Zarządu Głównego.
D n ia  12 m a ja  b. r. o puściło  p ra s ę  X S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  G łów nego  za  

o k re s  sp ra w o zd aw czy  1901/2 ro k u . D zieli się ono n a  d w a  g łó w n e  d z ia ły  tj część 
ra c h u n k o w o  - k a so w ą  B część sp ra w o zd aw czą  z d z ia ła ln o śc i sam ej ta k  Z a rz ą d u  
G łów nego, ja k  i Z a rz ą d ó w  K ół m ie jsco w y ch  i R a d y  N ad zo rcze j. Część ra ch u n - 
k o w o -k aso w a p rz e d s ta w io n ą  je ś t  w o d m ien n e j n iż la t  p o p rz e d n ic h  fo rm ie  i z a ­
w ie ra  dw ie  g łó w n e ta b e le : 1) Z es taw ien ie  ro zch o d ó w  i w y d a tk ó w  za ro k  1901, 
w p o łącz en iu  z b u d że te m  n a  ro k  n a s tę p n y , 2) B ilan s  T o w a rz y s tw a  z d n iem  31 
g ru d n ia  1901. R ó żn ica  foi m y p o w y ższy ch  zestaw ień  z la t d aw n y ch  i ro k u  obecn ie  
za m k n ię teg o  p o leg a  n a  tem , że g d y  d aw n ie j w y k a zy w an o  o b ro ty  p o szczeg ó ln y ch  
fu n d u sz ó w  (zak ład o w y , b ia lsk i, ad m m is tracy i, b u d o w y  i u trz y m a n ia  szkó ł) w o so ­
b n y c h  zestaw ien iach , dziś  p o łączo n o  je  w jed n em , og ó ln em  zes taw ien iu  d o chodów  
i w y d a tk ó w  K asy  g łów nej.

Z es taw ie n ia  ra c h u n k u  zy sk ó w  i s t r a t  p o m in ię to  o b ecn ie  w y ch o d ząc  z tej z a ­
sad y , że p o jęc ie  z y sk u  z a s to so w y w an e  w p rz e d s ię b io rs tw a c h  za ro b k o w y ch , w o b ro ­
tach  fu n d u sz ó w  T. S. L. z a s tą p io n em  b y ć  m oże o g ó ln y m  ty tu łe m  dochodów .

Częśęj s p ra w o z d a n ia  z ogó ln e j d z ia ła ln o śc i ró ż n i się ró w n ież  od  d aw n ie j 
p rz y ję te j  fo rm y . P o le g a  o n a  n a  tem , że z a n iech an o  sze ro k ieg o  ro z p isy w a n ia  się 
o szczegó łow ej d z ia ła ln o śc i Kół, w obec d ru k o w a n ia  sp ra w o z d a ń  K ół w M iesię­
czn ik u  T. S. L. a zestaw io n o  w oso b n ej tab e li n a jw a ż n ie jsz e  cy fry  d o ty czące  
s ta n u  i ru c h u  Kół. C y fry  te  n ie  są  b ezw zg lęd n ie  d o k ła d n e  i w iern e  z tej p rz y ­
czyny , że w ielka  ilość K ół n ie  p o d a je  w sw y ch  sp ra w o z d a n ia c h  częs to k ro ć  n a j ­
w ażn ie jszy ch  d a n y c h , ja k :  ilości o d b y ty c h  p o sied zeń , u rz ą d z o n y c h  odczytów , 
p rz e d s ię b io rs tw , ilości cz łonków  i t. p. B y  zap o b ied z  n a  p rzy sz ło ść  ty m  n ie d o ­
k ład n o śc io m  i p o d a ć  K ołom  m ożność n ie p o m ija n ia  tak ic h  d a t, o k aż e  się p o trz e b a  
w y g o to w a n ia  jed n o lite g o  sch em atu  sp raw o zd aw czeg o , szczegó łow szego  n iż  obecn ie  
u ż y w a n y  b y w a , a o ile b ęd z ie  on  ściśle w y p e łn io n y , d a  m ożność  ze s ta w ien ia  
b a rd z o  w ie rn eg o  o b ra z u  d z ia ła ln o śc i Kół w cy frach . T eżsam e u w a g i n a s u w a ją  
się i co do tab e li ze s ta n u  i ru c h u  w czy te ln iach  i w y p o ży cza ln iach .

Z m ien iono  obecn ie  i fo rm a t s p ra w o z d a n ia  n a  w iększy , n a  fo rm a t, w jak im  
w ych o d zi M iesięcznik, a to  w ty m  celu, b y  b ro s z u ra  ta  o p ra w io n ą  b y ć  ła tw o  
m o g ła  z ro czn ik iem  M iesięcznika, co s tan o w ić  b ęd z ie  b a rd z o  szczegó łow o z e s ta ­
w ioną całość, z a w ie ra ją c ą  d o k ła d n y  o b ra z  d z ia ła ln o śc i ca łego  T o w arzy stw a .

Z e w n ę trz n a  fo rm a  teg o ro c zn eg o  s p ra w o z d a n ia  w y p a d ła  b a rd z o  s ta ra n n ie  
d z ięk i s ta ra n io m  D ru k a rn i  L ite rack ie j (Ja g ie llo ń sk ie j), z p o d  p ra s y  k tó re j w y d an o  
1500 eg zem p larzy .
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